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WPROWADZENIE

 W 2015 r. mija 70. rocznica powrotu Wschowy do Polski. Wydarzenie to zachęca do refleksji nad dzieja-
mi miasta i jego przynależnością państwową. Jest to tym istotniejsze, że Wschowa, w porównaniu z inny-
mi obszarami Ziem Odzyskanych, ma odrębną specyfikę. Miasto przez wiele stuleci wchodziło w skład 
Rzeczypospolitej, a oderwane zostało od niej, podobnie jak inne części Wielkopolski, dopiero w wyniku  
II rozbioru Polski w 1793 r.
	 Powrót do macierzy, po 152 latach zaborów, był szczególnie ważnym wydarzeniem w dziejach Wschowy. 
Miasto nie znalazło się bowiem, mimo wysiłków nielicznych wówczas jego polskich mieszkańców, w grani-
cach, odrodzonej po I wojnie światowej, Rzeczypospolitej. Dopiero II wojna światowa i pokonanie hitlerow-
skich Niemiec umożliwiły powrót  Wschowy do Polski. Było to już jednak inne miasto niż to z roku 1793, 
zasiedlone w dużej mierze przez osadników, przybyłych tu z reguły z wieloma bolesnymi doświadczeniami 
z Kresów Wschodnich II Rzeczypospolitej: dzisiejszej Białorusi, Litwy i Ukrainy. Nową Wschowę tworzyli 
ponadto dotychczasowi mieszkańcy Wielkopolski, którzy z racji niewielkiej odległości znaleźli się tu jako 
pierwsi i zaczęli ustanawiać nowe, początkowo zależne w dużej mierze od stacjonujących tu Rosjan, władze. 
	  Tak zaczęła powstawać współczesna Wschowa – miasto w którym obok pulsującej życiem teraźniejszo-
ści znaleźć można liczne  odwołania do wielowiekowej, bogatej tradycji i znamienitej historii.
	 Dla upamiętnienia i popularyzacji wydarzeń sprzed 70 lat Archiwum Państwowe w Lesznie postanowiło 
wydać publikację „Wschowa w latach 1945-1950. W 70. rocznicę powrotu do Polski”. Mogła ona powstać 
dzięki dofinansowaniu przez Naczelną Dyrekcję Archiwów Państwowych w Warszawie projektu przygoto-
wanego przez wydawcę książki w 2014 r.
	 Autorka książki, Barbara Ratajewska – wschowianka, a zarazem pracownik Archiwum Państwowego 
w Lesznie, specjalizująca się w problematyce wschowskiej, podzieliła swą publikację na dwie zasadnicze części.
	 W pierwszej, zawierającej tekst zatytułowany „Wschowa w latach 1945-1950”, scharakteryzowała sytu-
ację, jaka panowała w mieście od wkroczenia Armii Czerwonej w lutym 1945 r. po rok 1950. Wskazała na 
granice administracyjne ówczesnego powiatu wschowskiego, opisała życie miasta do czasu utworzenia, a po-
tem kształtowania się polskiej administracji, przedstawiła sytuację polityczną we Wschowie. Poruszyła po-
nadto kwestie dotyczące gospodarki, służby zdrowia, oświaty, Kościoła katolickiego, a także kultury i sportu.     
	 Niewątpliwym atutem tej części publikacji jest obfite sięganie przez autorkę do wspomnień naocznych 
świadków opisywanych wydarzeń: autentycznych, choć niewątpliwie subiektywnych. Do tej kategorii na-
leżą między innymi relacje Kresowiaczek: Teresy Mieżowiec, Aurelii Szarzyńskiej i Marii Woźniak, wspo-
mnienia pierwszego powojennego starosty wschowskiego Romana Jura, wspomnienia siostry Iwony ze 
Zgromadzenia Sióstr św. Elżbiety, relacje przymusowych robotników: Tadeusza Galona, Jana Łabędzkiego 
i Ludwika Rygusika, a także Ludwika Kaczmarka – dotychczasowego mieszkańca powiatu kościańskiego 
i Mariana Kubickiego, przybyłego z powiatu leszczyńskiego. Dla zachowania autentyzmu i oddania swo-
istego klimatu zarówno wspomnień,  jak i innych materiałów z tamtego okresu, w całej publikacji w cyta-
tach pozostawiono oryginalną pisownię.
	 Druga część opracowania, zatytułowana „Materiały archiwalne do dziejów Wschowy w latach 1945-1950”, 
ułożona jest według następujących tematów: Komendantura Wojenna, cmentarze wojskowe (dwie mapy, dwie 
fotografie, dwa dokumenty), przynależność i granice administracyjne powiatu wschowskiego (dwie mapy, dwa 
dokumenty), władze samorządowe (siedem dokumentów, pięć fotografii), działalność Państwowego Urzędu 
Repatriacyjnego (dziewięć dokumentów), partie polityczne, rezolucje, obchody 1 Maja (11 dokumentów, dwie 
fotografie), przedsiębiorstwa, warsztaty rzemieślnicze, sklepy, Bank Ludowy (dziewięć dokumentów, cztery fo-
tografie), służba zdrowia (cztery fotografie), oświata, kultura, sport, harcerstwo (13 dokumentów, 11 fotografii), 
życie religijne (sześć dokumentów, dwie fotografie). Przy każdej reprodukcji umieszczono następujące infor-
macje: objaśnienie treści, miejsce i data sporządzenia dokumentu, miejsce przechowywania oryginału.



Elżbieta Olender
Dyrektor Archiwum Państwowego w Lesznie

	 Materiały archiwalne dotyczące Wschowy w latach 1945-1950 znajdują się głównie w zespołach akt prze-
chowywanych w Archiwach Państwowych w Poznaniu, Zielonej Górze i Lesznie oraz w Instytucie Pamięci 
Narodowej Oddział w Poznaniu. Materiał źródłowy, przede wszystkim ikonograficzny, znajduje się również 
w Muzeum Ziemi Wschowskiej we Wschowie. W instytucjach tych Alicja Bodylska, Elżbieta Olender oraz 
autorka publikacji przeprowadziły wnikliwe poszukiwania. Kwerenda w Archiwum Państwowym w Poznaniu  
objęła kilkanaście zespołów, przy czym najciekawsze dokumenty znajdowały się w następujących zespołach: 
Urząd Wojewódzki Poznański 1945-1950, Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu, Państwowy 
Urząd Repatriacyjny Oddział Wojewódzki w Poznaniu.  Szeroką kwerendą objęto również materiały znajdu-
jące się w Archiwum Państwowym w Zielonej Górze, zwłaszcza zespoły: Starostwo Powiatowe we Wschowie 
z lat 1945-1950, Urząd Wojewódzki Poznański Ekspozytura w Gorzowie, Komitet Powiatowy Polskiej Partii 
Robotniczej we Wschowie,  Powiatowy Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej we Wschowie, Okręgowy Urząd 
Likwidacyjny w Gorzowie Biuro Obwodowe we Wschowie. W Archiwum Państwowym w Lesznie kwerendą 
objęto następujące zespoły: Urząd Miasta i Gminy we Wschowie (koperty dowodów osobistych), Urząd Skar-
bowy w Lesznie, Banki ludowe – zbiór (w zbiorze znajdują się akta Banku Ludowego we Wschowie), Inspekto-
rat Szkolny w Lesznie 1945-1950, Liceum Ogólnokształcące im. Tomasza Zana we Wschowie, Jerzy Zielonka – 
spuścizna, Akta gminy Brenno, Zbiór map tematycznych. W książce wykorzystano także materiały pochodzące 
z Muzeum Ziemi Wschowskiej we Wschowie, Instytutu Pamięci Narodowej Oddział w Poznaniu – Urząd  Bez-
pieczeństwa Publicznego we Wschowie, Archiwum Diecezjalnego w Zielonej Górze, archiwum zakładowego 
Urzędu Miasta i Gminy we Wschowie.
	 Zawierająca bogaty materiał źródłowy publikacja nie powstałaby bez pomocy życzliwych instytucji i za-
trudnionych w nich osób, którym w tym miejscu składam serdeczne podziękowanie. Z pewnością należą do 
nich finansujący wydanie książki: wspomniana już Naczelna Dyrekcja Archiwów Państwowych w Warszawie 
oraz władze samorządowe miasta i gminy Wschowa, w osobach poprzedniego burmistrza Krzysztofa Grabki, 
który pierwszy zaakceptował projekt oraz, aktualnie sprawującej urząd burmistrza, Danuty Patalas. Zaprosze-
nie do współpracy przy powstawaniu publikacji przyjęło również Muzeum Ziemi Wschowskiej we Wschowie, 
za co jestem wdzięczna dyrektor Marcie Małkus i Dariuszowi Czwojdrakowi – pracownikowi tej instytucji.
	 Szczególne słowa podziękowania kieruję do Henryka Krystka, dyrektora Archiwum Państwowego w Poz
naniu i dr. Tadeusza Dzwonkowskiego, dyrektora Archiwum Państwowego w Zielonej Górze – za życzliwość 
i pomoc przy realizacji książki.
	 Publikacja nie mogłaby pokazać różnorodnych aspektów kształtowania się władz powojennej Wschowy, 
gdyby nie udostępnione nam materiały zgromadzone w Instytucie Pamięci Narodowej Oddział w Poznaniu. 
Za okazaną w tym zakresie pomoc dziękuję dyrektorowi instytutu, dr. Rafałowi Reczkowi. Nieoceniona okazała 
się także życzliwość dyrektora Archiwum Diecezjalnego w Zielonej Górze, ks. dr. hab. Roberta Kufla, który 
na potrzeby publikacji przekazał skany sprawozdania z działalności parafii katolickiej we Wschowie w latach  
1945-1947. Interesujące materiały otrzymaliśmy także z zasobu archiwum zakładowego Urzędu Miasta 
i Gminy we Wschowie; za nie również serdecznie dziękuję. Słowa wdzięczności należą się także Andrzejowi 
Kuciewiczowi, Zdzisławowi Rygusikowi i Mirosławowi Suchorze; dzięki udostępnionym przez nich fotogra-
fiom możliwe było wzbogacenie książki o materiały dotąd publicznie niepokazywane.
	 Dziękuję ponadto recenzentowi, prof. zw. Stanisławowi Sierpowskiemu, za cenne uwagi merytoryczne. 
Osobne wyrazy uznania kieruję do autorki publikacji, Barbary Ratajewskiej, której rzetelność i dociekli-
wość w poszukiwaniach spowodowały, iż dzieje Wschowy wzbogaciły się o nową pozycję.
	 Jestem przekonana, że przygotowana książka przyczyni się do lepszego poznania wydarzeń związanych 
z powrotem Wschowy do Polski w 1945 r. Będzie przyczynkiem do wspomnień dla tych, którzy pamięta-
ją tamte wydarzenia. Młodym mieszkańcom pokaże natomiast, jak w nowej rzeczywistości tworzyło się 
polskie miasto ich dziadków i ojców. Większość mieszkańców, którzy po II wojnie światowej przybyli do 
Wschowy, zostawiła za sobą swoje małe ojczyzny na dawnych Kresach Wschodnich II Rzeczypospolitej. 
Decyzje wielkich mocarstw zmusiły ich do opuszczenia stron rodzinnych i wędrówki w nieznane. Wschowa 
stała się dla nich nowym domem, domem który musieli na nowo budować – dla siebie, ale i dla Polski. 
	 I także o tym opowiada niniejsza publikacja. 



CZĘŚĆ I: 
WSCHOWA W LATACH 1945-1950





12 stycznia 1945 r. ruszyła z linii Wisły kolejna 
ofensywa armii radzieckiej, tak zwana operacja wi-
ślańsko-odrzańska. W jej wyniku wojska radzieckie 
bardzo szybko zajmowały kolejne obszary Polski, 
wyzwalając je spod okupacji niemieckiej. W walkach 
brały udział jednostki 1. Frontu Białoruskiego oraz 
1. Frontu Ukraińskiego. Pod koniec stycznia 1945 r. 
front dotarł do południowo-zachodniej Wielkopol-
ski i zbliżył się do przedwojennej granicy polsko-
-niemieckiej. W nocy z 30 na 31 stycznia 1945 r. 
Rosjanie zajęli Leszno1. Od, znajdującej się przed 
1945 r. w granicach Niemiec, Wschowy oddziały ra-
dzieckie dzieliło około 20 km. Już pod koniec stycz-
nia 1945 r. niemieccy mieszkańcy miasta, wobec 
zbliżającego się frontu i zgodnie z decyzjami władz 
wojskowych oraz administracyjnych, ewakuowali 
się. W swoich wspomnieniach Erwin Münzberg, 
który powrócił do Wschowy z frontu w styczniu 
1945 r., podkreślił, że w mieście panował chaos. 
Kilkakrotnie woził uciekinierów w kierunku Gło-
gowa, Żagania i Żar. Wejście oddziałów radzieckich 
do Wschowy datuje on na 30 stycznia 1945 r., ale 
jest to raczej pomyłka2. Z kolei wspomnienia Paula 
Pellera dotyczą między innymi oddziału Volksstur-
mu we Wschowie, którego komendantem był na-
uczyciel Braun. Wspomniał także o zniszczeniach 
na dworcu kolejowym, między innymi wysadzeniu 
nastawni, dokonanych przez wycofujące się wojsko 
niemieckie:
	 Kiedy przybyłem do Wschowy, uderzył mnie 
smutny obraz miasta. Gdzie byli nasi wschowianie? 
Faktycznie byłem we Wschowie, ale wszystko tu było 
zmienione. Były te same ulice, ale już bardzo obce. Ta-
kiego ich obrazu nie znałem. Mój ojciec i dwaj bracia 
byli na froncie. Matka z trzema siostrami, jak wielu 
wschowian, odeszła w kierunku zachodnim. Znacznie 
później dowiedziałem się, że ich celem było Drezno 
i Zwickau. Tak jak znałem wschowian, tacy zosta-
li w mojej pamięci. Daremnie jednak szukałem ich 
na ulicach. To już nie była moja Wschowa, tak była 
zmieniona. Główna ulica Leszno – Głogów pełna była 
wojskowych pojazdów, które znajdowały się w od-
wrocie. Pod wieczór, kiedy chciałem iść do domu, na-
trafiłem na oddział Volkssturmu. Komendant spytał 
mnie o hasło, którego oczywiście nie znałem. Musia-
łem wylegitymować się dowodem. Powiedziano mi, że 
niedługo nadejdą rosyjskie armie, a ja mam wcielić się  

do Volkssturmu. Nie był to żaden rozkaz, rada ra-
czej. Sam nie wiem jak to się stało, że znalazłem się 
w oddziale Volkssturmu. Nasza kwatera znajdowała 
się w sali posiedzeń ratusza. Komendantem był haupt-
mann [niemiecki stopień wojskowy – kapitan], 
nauczyciel Braun. Wkrótce dostaliśmy przydział obo-
wiązków, do których należał obchód miasta, wszyst-
kich ulic i kontrola, aby nie było żadnych kradzieży, 
włamań czy uszkodzeń. Byliśmy także ochroną ratu-
sza, bo policji już w tym czasie nie było. W tym celu 
zostaliśmy zaopatrzeni w broń. W końcu stycznia 
1945 roku, 21-go, 22-go albo jeszcze dzień później 
musieliśmy opuścić ratusz. Było przedpołudnie, kiedy 
odchodziliśmy. Ratuszową, na dół Głogowską, koło 
mleczarni, kina, browaru. Minęliśmy urząd powia-
towy, ulicę Dworcową, most dworcowy. Widziałem 
z mostu nasze dwa perony, dwa tory, jeden prowadził 
do Leszna, drugi do Głogowa. Stale słyszeliśmy pełne 
obaw stwierdzenie „Jeszcze dziś przyjdą Rosjanie”. Za 
mostem musieliśmy obsadzić stanowisko i zbudować 
linię obronną. Przygotowaliśmy tam odrębne umocnie-
nie, wyczuwając, że tędy pójdą Rosjanie. Właściwie, 
jak przypominam sobie, mieliśmy wtedy uczucie bli-
skości śmierci. Kiedy dostawało się rozkaz, wykonywa-
ło się go, albo w ogóle przestawało się działać. Około 
południa usłyszeliśmy silną eksplozję. Widzieliśmy, że 
to żołnierze niemieccy wysadzili nastawnię i tory, aby 
utrudnić przejście Rosjan3.
	 Swoją relację z tych dni we Wschowie pozosta-
wił także Tadeusz Galon, polski przymusowy ro-
botnik: 
	 19 stycznia, jak co tydzień w sobotę, wracałem do 
Wschowy, by niedzielę i poniedziałek spędzić w przed-
siębiorstwie, w którym wtedy pracowałem i mieszkałem. 
Zastałem niemieckich mieszkańców spakowanych, sie-
dzących na walizkach. W niedzielę, niekończącymi się 
karawanami, wszyscy opuścili miasto. Musiała jedynie 
zostać garstka tak zwanego Volkssturmu i cofających 
się w nieładzie wojsk niemieckich. […] Wszystko to 
trwało do 30 stycznia. Tego dnia ruch ustał i pod wie-
czór od strony Dębowej Łęki odezwały się karabiny ma-
szynowe. Paliły się magazyny Cukrowni, południowa 
strona rynku i dom przy ulicy Daszyńskiego. Straszny 
był to widok na tle ciszy, która zapanowała wieczorem. 
Jeszcze tylko potężny wybuch dał znać, że coś wyleciało 
w powietrze. Później okazało się, że Niemcy wysadzili 
most drogowy za Cukrownią4. 

DO CZASU UTWORZENIA POLSKIEJ ADMINISTRACJI 
(LUTY-KWIECIEŃ 1945 R.)
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	 Z kolei Jan Łabędzki, także przymusowy polski 
robotnik we Wschowie, napisał w swoich wspo-
mnieniach: 
	 Zbliżanie się frontu radzieckiego zwiastowali pierw-
si uciekinierzy z łódzkiego, którzy zjawili się w naszym 
mieście już 22 stycznia 1945 r. W następnym dniu nie-
mieckie władze Wschowy nakazały ewakuację. W ciągu 
niespełna dwóch dni miasto prawie że zupełnie opusto-
szało. Pozostali – nieliczni Niemcy i grupa Polaków wy-
wiezionych na roboty. Polacy ci skupili się w kilkunasto-
osobowe grupy5. 
	 Wojska radzieckie 120. Korpusu 3. Armii Gwar-
dyjskiej 1. Frontu Ukraińskiego wkroczyły do Wscho-
wy 1 lutego 1945 r. Tadeusz Galon pisał w swoich 
wspomnieniach: 
	 1 lutego około godziny 6-ej ponownie odezwały 
się karabiny maszynowe a wybuchy granatów dawały 
znać, że walki toczą się już w samym mieście. O 7 rano 
było już we Wschowie po wojnie, witaliśmy pierwszych 
żołnierzy Armii Radzieckiej. Był pogodny, mroźny ra-
nek. Wschowa była wolna. Wywiesiliśmy biało-czer-
wone flagi, które polskie dziewczęta i kobiety przygo-
towały już wcześniej6. 
	 Wschowa była wyludniona. W notatkach, spo-
rządzonych za okres od 25 stycznia do 1 lutego 
1945 r., Ludwik Rygusik, polski przymusowy ro-
botnik, odnotował, że ludność niemiecka opuściła 
miasto 25 stycznia, a wejście wojsk radzieckich na-
stąpiło 1 lutego7.
	 Smutny widok opuszczonej przez niemieckich 
mieszkańców Wschowy oddała w swoich wspo-
mnieniach s. Iwona (Anna Król) ze Zgromadzenia 
Sióstr św. Elżbiety, która przebywała w mieście od 
1939 r.:
	 Wyludnione miasto przedstawiało opłakany wi-
dok – wiatr łomotał pootwieranymi okiennicami opu-
stoszałych domów, rozrzucał resztki papierów. Puste 
ulice zaśmiecone były porzuconą bronią, sprzętem 
wojskowym, połamanymi wozami i tobołami rzuca-
nymi przez uciekających mieszkańców. Gdzieniegdzie 
leżały trupy ludzi dorosłych i dzieci. To uciekający wy-
rzucili z wozów tych, którzy nie wytrzymali trudów 
ewakuacji8. 
	 Rosjanie utworzyli we Wschowie, podobnie jak 
w innych miejscowościach, Komendanturę Wojen-
ną, na czele której stanął kpt. Wasilew. Jego imie-
niem nazwano obecną ulicę ks. Andrzeja Kostki. 
Zastępcą komendanta do spraw gospodarczych był 
kpt. Miszyn. Radziecka Komendantura Wojenna 
mieściła się początkowo w jednym z budynków 

przy obecnej ul. Niepodległości, a potem zosta-
ła przeniesiona do obiektu dawnej drukarni przy 
obecnej ul. Bohaterów Westerplatte9. 
	 Jeszcze w lutym 1945 r. komendant Wasilew za-
proponował Tadeuszowi Galonowi zorganizowanie 
– spośród Polaków przebywających we Wschowie 
– straży pożarnej i oddziału milicji. Propozycja ta 
została przyjęta. Pierwszy posterunek milicji miał 
swoją siedzibę przy obecnej ul. Niepodległości. 
Tadeusz Galon wspominał:
	 Po kilku dniach, po zainstalowaniu się Radzieckiej 
Komendy Wojennej we Wschowie, zgłosiliśmy się z ko-
legą Feliksem Nygą w Komendzie. Deklarujemy swoją 
pomoc, przedstawiając nasze uwagi o stanie miasta 
i okolic. Poza grupką Polaków, we Wschowie i okolicy 
pozostało około 200 osób ludności niemieckiej, w tym 
około 25 proc. polskiego pochodzenia. Były to prze-
ważnie stare kobiety, starcy i dzieci. Następnie liczba 
ta stale wzrastała, gdyż w miarę posuwania się frontu 
następowały powroty. […] Po kilku dniach zostałem 
wezwany do Komendy Radzieckiej. Mieściła się ona 
pierwotnie przy ul. Świerczewskiego 29, a następ-
nie przy dzisiejszej ulicy Bohaterów Westerplatte 2.  
Po dłuższej rozmowie, dotyczącej sytuacji tamtych 
dni i przyszłości, komendant zaproponował mi utwo-
rzenie z pozostałej garstki Polaków – straży pożarnej 
oraz posterunku Milicji. Wyraziłem oczywiście zgodę. 
Pracy było moc. W mieście poza mną pozostali: Feliks 
Nyga, Józef Frąckowiak, Tadeusz Świtała, Jan Marci-
niak, Walenty Prusak, Gatysz, Jagodzik a także kilku 
jeszcze niezdecydowanych, bojących się o własną skó-
rę – mężczyzn i kilka kobiet. Nakreśliliśmy sobie plan 
prac, które należało natychmiast wykonać. Zabezpie-
czyć gmachy użyteczności publicznej, a więc: pocztę, 
bank, ratusz, gazownię, cukrownię, dworzec kolejowy. 
Ugasić pożary. Otworzyć biuro i posterunek, oczyścić 
ulice z wraków, gruzu i trupów. Pierwsze biuro i po-
sterunek mieściły się przy ulicy Świerczewskiego 29, 
z uwagi na potrzebę stałego kontaktu z Komendą Ra-
dziecką. Dokonaliśmy ewidencji pozostałej oraz napły-
wającej ludności, informowaliśmy już o obowiązują-
cych przepisach oraz życiu wyludnionego miasta. […] 
Organizowałem w tym czasie pierwszych milicjantów, 
posterunki i akcje gaszenia pożarów. Nadzór nad nimi 
objął kol. Tadeusz Świtała, były sierżant WP. Zginął 
później w tragicznym wypadku. Poza Świtałą byli: 
Walenty Prusak, Gatysz, Jan Marciniak i Jagodzik. 
Mieliśmy pod dostatkiem uzbrojenia w postaci porzu-
conej broni. Biało-czerwone opaski zastąpiły mundu-
ry. Później odkryliśmy magazyn z mundurami byłego 
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„Arbeitsdienstu”. Ich ubrania i czapki koloru khaki 
posłużyły nam jako umundurowanie. […] Dnia 11 
lutego powraca z Dryżyny kol. Roman Hertmanow-
ski z garstką innych Polaków. Powierzam mu i jego 
grupie uporządkowanie miasta, ratusza, mleczarni, 
pochowanie trupów. Do pomocy daję im kilkunastu 
Niemców i Polaków. […] Konieczność zmusza mnie 
jako komendanta do zajęcia się wyżywieniem ludności 
stałej i innych osób, które stale napływają. Powierzam 
kol. Feliksowi Nydze zorganizowanie magazynu za-
opatrzenia, otrzymuje do dyspozycji konie i ludzi. Ma-
gazyn mieścił się przy ulicy Świerczewskiego 35. […] 
Z końcem marca stan załogi MO wynosi 180 ludzi. 
Jest między nimi wielu doświadczonych byłych pod-
oficerów, którym powierzam stanowiska dowódców 
kompanii, plutonów i drużyn. […] Komendę umieści-
ło się przy ulicy Daszyńskiego nr 4 (Straż Pożarna). 
Organizujemy też stałą ochotniczą straż pożarną. Jej 
dowódcą został kol. B. Knaflewski, dobry organiza-
tor i wykonawca. Organizujemy piekarnię, masarnię 
i magazyn z zaopatrzeniem. Mamy kłopoty z wyży-
wieniem. Otrzymujemy z Komendy Radzieckiej zgodę 

na sprowadzenie i przechowywanie bydła, omłoty zbo-
ża oraz zezwolenie na motocykl i rower10.
	 Do pracy w oddziale polskiej milicji we Wschowie 
zgłosił się między innymi Jan Dekiert, który pisał:
	 Luty 1945 roku był wyjątkowo piękny. […] Ja-
dąc do Wschowy widziałem leżący w rowach sprzęt 
wojenny, połamane wozy, różne toboły, które porzucili 
uchodzący w panice Niemcy. Wschowa wyłaniała się 
zza pagórków, witała przybyszów strzelistymi wieża-
mi i czerwienią dachówek. W mieście wiało pustką. Na 
wyludnionych ulicach, na placach i podwórkach czaiła 
się śmierć. Wszędzie pełno broni, granatów, min, nie-
wypałów. Na ulicach stały naczynia napełnione wodą, 
gotowe do użycia na wypadek pożaru. Wróg opusz-
czał miasto w pośpiechu. Rosyjska komenda miasta 
zainstalowała się w śródmieściu. Niedaleko, przy ul. 
Daszyńskiego, urzędowała polska komendantura mi-
licji. Były to wtedy jedyne ośrodki władzy w mieście, 
skupiające wokół siebie wszystkich ówczesnych miesz-
kańców Wschowy. Tam też skierowałem swe kroki. Już 
na drugi dzień stałem na posterunku z bronią na ra-
mieniu. […] I znów w pustym mieście panował spo-
kój, chociaż często zwoływała nas syrena alarmowa 
i pędziliśmy gasić stale wybuchające pożary w mie-
ście i okolicznych wsiach. […] Po ulicach miasta bez 
przerwy krążyły polskie i radzieckie patrole. W nocy, 
wzmocnione, przyciszonym głosem wymieniały hasła, 
po które w każdy wieczór chodziliśmy na „ruską” ko-
mendę. Nasze posterunki ochraniały pocztę, garaże 
komendanta rosyjskiego, magazyn soli i mleczarnię. 
Stały także przed polską komendą i pilnowały skosza-
rowanych, pozostałych we Wschowie Niemców11. 
	 Milicjanci zajmowali się także opieką nad po-
rzuconymi gospodarstwami rolnymi i organizacją 
pierwszych siewów. Wspominał o tym Jan Dekiert:
	 Rano kolumny milicjantów ze śpiewem udawały się 
do pobliskich gospodarstw i wykonywały różne prace 
w polu i obejściach. Odkrywaliśmy kopce z ziemnia-
kami w Dolnej Przyczynie, aby nie zgniły pod zimo-
wym przykryciem. Oraliśmy pobliskie grunty. Gospo-
darstwa były jeszcze puste, a my wyciągaliśmy pługi, 
brony i uprawialiśmy ziemię. Rosjanie dali nam ziar-
na. Wiele hektarów ziemi obsialiśmy owsem i jęczmie-
niem, którą później otrzymali osadnicy i repatrianci12.
	 Przez kilka pierwszych miesięcy 1945 r. Wscho-
wa była przede wszystkim miastem przyfrontowym. 
Nie tworzono tutaj polskiej administracji, a stacjo-
nujące wojska radzieckie liczyły około 5000 żołnie-
rzy13. Według relacji Jana Kotowskiego w obecnej 
szkole muzycznej ulokowało się NKWD (Ludowy 

Tadeusz Galon - organizator polskiej milicji we Wschowie w 1945 r. 
„Ziemia Wschowska”, wydanie specjalne Powiatowego Komi-
tetu FJN i WTK, Wschowa, luty 1965. 
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Komisariat Spraw Wewnętrznych)14. Rosjanie zor-
ganizowali w mieście szpitale polowe, na potrzeby 
których zajęli kilka obiektów. Tadeusz Galon wspo-
minał, że także polscy milicjanci pomagali w ich 
przygotowaniu. Wymienił następujące budynki: 
gimnazjum (obecne I Liceum Ogólnokształcące 
im. Tomasza Zana, ul. Jana Matejki 1), dawny Dom 
Dziecka przy ul. Tadeusza Kościuszki, szpital (obec-
na ul. ks. Andrzeja Kostki), szkoła powszechna 
(obecnie Szkoła Podstawowa nr 2 przy ul. Wolsztyń-
skiej) i szkoła zawodowa (obecnie I Zespół Szkół 
im. Stanisława Staszica, ul. Tadeusza Kościuszki)15. 
W przechowywanych w Archiwum Państwowym 
w Zielonej Górze aktach Urzędu Wojewódzkiego 
Poznańskiego Ekspozytury w Gorzowie Wielko-
polskim (sygn. 105) znajduje się wykaz z 1945 r., 
który zawiera nazwiska zmarłych we Wschowie 
żołnierzy radzieckich. Prawdopodobnie większość 
z nich była pacjentami zorganizowanych w mieście 
wojskowych szpitali polowych. W sporządzonym 
w 1946 r. wykazie radzieckich cmentarzy wojsko-
wych wymienia się trzy we Wschowie, założone 
w 1945 r.: przy ul. Konradowskiej (100 pocho-
wanych żołnierzy), przy ul. Kazimierza Wielkiego  
(38 pochowanych żołnierzy) oraz przy seminarium 
(13 pochowanych żołnierzy)16.
	 Już 9 maja 1945 r. odsłonięto we Wschowie po-
mnik ku czci żołnierzy armii radzieckiej. Wykorzysta-

no w tym celu, stojący przy obecnej ul. Kazimierza 
Wielkiego, pomnik upamiętniający żołnierzy wschow-
skiego garnizonu, którzy brali udział w wojnie z Francją 
w 1870 r. Umocowano na nim nową płytę17. 
	 Duża liczba stacjonującego we Wschowie woj-
ska radzieckiego stanowiła po utworzeniu polskiej 
administracji i przystąpieniu do zasiedlaniu miasta 
oraz całego powiatu Polakami (przede wszystkim 
z dawnych Kresów Wschodnich) istotny problem. 
Brakowało bowiem mieszkań dla osiedleńców, a po-
stępowanie żołnierzy radzieckich wobec polskiej 
ludności cywilnej pozostawiało wiele do życzenia. 
W miesięcznym sprawozdaniu sytuacyjnym pełno-
mocnika rządu Rzeczypospolitej Polskiej na Ob-
wód Wschowa, starosty Romana Jura, z 3 paździer-
nika 1945 r. można między innymi przeczytać:
	 Stosunek ludności do Armii Czerwonej jest w dal-
szym ciągu wstrzemięźliwy. Przyczyną tego są częste 
kradzieże, gwałcenia kobiet i inne awantury, wywoły-
wane przez żołnierzy radzieckich18.
	 Dowództwo Komendantury Wojennej próbo
wało przeciwdziałać zachowaniu żołnierzy. Wice-
starosta wschowski Stefan Gieremek w sprawoz-
daniu sporządzonym miesiąc później  (5 listopada 
1945 r.) pisał:
	 Stosunek ludności cywilnej do Armii Czerwonej 
poprawił się dzięki energicznemu przeciwdziałaniu 
Dowództwa radzieckiego. Współpraca władz polskich 

Przepustka dla Jana Dekierta; zezwolenie na wyjazd do rodziny w Brennie, Wschowa, 1945 r. 
Muzeum Ziemi Wschowskiej, sygn. MZW/AH/1103.
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z władzami wojsk rosyjskich jest b. dobra i oparta na 
serdecznej przyjaźni19.
	 Opinie o stacjonujących we Wschowie żołnie
rzach radzieckich można przeczytać również we 
wspomnieniach wschowskich Kresowian. Teresa 
Mieżowiec relacjonowała:
	 Było pełno Rosjan, którzy rządzili w mieście. Zajęli 
na przykład jedną z głównych ulic, wypędzili miesz-
kańców i sami wprowadzili się do najlepszych domów. 
Nam też kazano się wyprowadzić z pierwszego domu, 
który znaleźli rodzice. W sumie do nich należała cała 
ulica Obrońców Warszawy i Kościuszki. Trochę się ich 
baliśmy, bo oni bardzo pili, gdzie ktoś miał jakiś bimber, 
zabierali dla siebie. Szukali też dziewczyn. Trzeba było 
siedzieć cicho w domu. […] Choć z drugiej strony zda-
rzali się wśród nich też porządni, serdeczni i gościnni 
ludzie. Pamiętam, był taki kapitan, który miał dwóch 
małych synów bliźniaków, i jego żona przychodziła do 
mamusi po mleko. Bardzo sympatyczni ludzie20. 
	 Natomiast Ignacy Sawicki wspominał:
	 Zaraz po wojnie było też dużo ruskiego wojska. 
Dziewczyny bały się Ruskich, bo chodzili po nocach. 
Wiedzieli, gdzie mieszka jaka dziewczyna, i w nocy 

się dobijali. Moje siostry żyły w strachu, bo już takie 
panienki były i chodziły na noc tam, gdzie mężczyzna 
mieszkał, sąsiad z żoną i dziećmi. Ruscy pijani chodzi-
li po ulicach i kradli21.
	 Na problem stacjonowania wojsk radzieckich 
zwrócono także uwagę w raporcie sytuacyjnym Po-
wiatowego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego 
we Wschowie z 16 listopada 1945 r.:
	 Opinia publiczna oraz nastawienie ludności do 
obecnych władz jest fatalne. W znacznej mierze popra-
wiłaby się wtedy, jak twierdzą ludzie, gdy Wojska Ra-
dzieckie opuszczą terytoria Państwa Polskiego22.
	 Ze stacjonującymi we Wschowie żołnierzami 
radzieckimi jest prawdopodobnie związane znisz-
czenie kamienic wschodniej pierzei rynku. 
	 Wojsko radzieckie wyjechało ze Wschowy 
w 1946 r. W sprawozdaniu sytuacyjnym starosty 
powiatowego wschowskiego za grudzień 1946 r. 
odnotowano: 
	 […] w powiecie nie ma oddziałów Armii Czerwonej23.
	 Oprócz utworzenia, wspomnianej już uprzed-
nio, polskiej milicji zorganizowanej przez Tadeusza 
Galona, stosunkowo wcześnie uruchomiono  

Pracownice Polskiego Czerwonego Krzyża, z prawej Matylda Szymczakowska, Wschowa, 1945 r. 
Muzeum Ziemi Wschowskiej, sygn. MZW/AH/1513.
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we Wschowie także placówkę Polskiego Czerwo-
nego Krzyża (PCK). Odegrała ona w pierwszym 
okresie istotną rolę w niesieniu pomocy mieszkań-
com miasta. Jej organizatorem był leszczynianin 
Antoni Kurzawski. Na siedzibę wybrano budynek 
dawnej misji jezuickiej przy pl. Farnym 3. Zorgani-
zowano też przychodnię z prowizorycznym szpita-

lem, prowadzonym przez siostry elżbietanki, dom 
noclegowy oraz punkt dożywiania. Zorganizowa-
niem Punktu Sanitarno-Odżywczego we Wscho-
wie zajmowała się Kazimiera Wachowiak z Leszna, 
matka literata Eugeniusza Wachowiaka. Pod koniec 
marca 1945 r. przybył do Wschowy pierwszy polski 
lekarz Zbigniew Filar24.
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W 1945 r. granice powiatu wschowskiego nie ule-
gły zmianie; powiat obejmował teren, który usta-
lono jeszcze w latach 1919-1920. W jego skład 
wchodziły: miasta Wschowa i Szlichtyngowa oraz 
gminy wiejskie Wschowa-Północ i Wschowa-Po-
łudnie1. Co prawda, podczas posiedzenia Gminnej 
Rady Narodowej w Brennie 22 maja 1945 r. podjęto 
uchwałę w sprawie przygotowania wniosku o przy-
łączenie gminy do powiatu wschowskiego, ale bez 
powodzenia2. Starania o powiększenie obszaru po-
wiatu podjął także starosta wschowski Roman Jur, 
który 27 października 1945 r. wystosował pismo do 
wojewody poznańskiego w sprawie włączenia do 
powiatu wschowskiego 28 miejscowości z powia-
tów: leszczyńskiego, głogowskiego i zielonogórskie-
go. Starosta powoływał się między innymi na wolę 
miejscowej ludności3. Uważał, że gdyby decyzja 
o powiększeniu powiatu wschowskiego nie została 
pozytywnie rozpatrzona, to w perspektywie czasu 
należałoby powiat zlikwidować:
	 Skoro by, mimo naprowadzonych argumentów, po-
większenie powiatu wschowskiego z jakichkolwiek innych 
powodów nastąpić nie mogło, to wówczas pozostawienie 
obecnego powiatu nie ma racji bytu, gdyż administracja 
jest zbyt za kosztowna. W danym wypadku będzie za-
chodzić konieczność zniesienia powiatu wschowskiego. 
Chodziłoby o to, kiedy to powinno nastąpić. Uważam, 
że w obecnym stadium organizacyjnym nie byłoby to 
wskazane. Ludność powiatu, to przeważnie repatrianci 
ze Wschodu, nieszczęśliwi i biedni, potrzebują dużo po-
rady w urzędach, tak w Starostwie jak i w Powiatowym 
Urzędzie Ziemskim. Dlatego wnoszę, że w razie powzięcia 
decyzji o zniesieniu powiatu wschowskiego, by to nastąpiło 
dopiero po nadaniu osadnikom gospodarstw na własność, 
co w konsekwencji potrwać może co najmniej jednoroczny 
okres czasu4.

	 Wniosek starosty Romana Jura w sprawie powięk-
szenia obszaru powiatu wschowskiego nie został zre-
alizowany. Kilka lat później rozważano natomiast 
możliwość likwidacji powiatu. Przewodniczący Wo-
jewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu, pismem 
z 2 października 1948 r., wystąpił do Kancelarii Rady 
Państwa z wnioskiem o likwidację powiatu wschow-
skiego i przyłączenie go do powiatu leszczyńskiego:
	 Powiat Wschowa jest najmniejszym powiatem na 
terenie województwa poznańskiego, liczy bowiem tylko 
dwie gminy miejskie, 2 gminy wiejskie oraz 22 gromady.  
Na terenie tego powiatu istnieje Starostwo Powiatowe  
oraz Powiatowa Rada Narodowa wraz z organem wyko-
nawczym. Aparat ten przy tak małym zakresie działania 
nie jest w pełni wykorzystany. W celach oszczędnościowych 
należałoby powiat ten włączyć pod względem administra-
cyjnym do sąsiedniego powiatu leszczyńskiego, do którego 
ciąży gospodarczo i komunikacyjnie5.
	 Propozycji likwidacji powiatu wschowskiego 
nie zdecydowano się jednak wówczas zrealizować. 
W pierwszych miesiącach 1945 r. był on częścią 
Dolnego Śląska. Na podstawie uchwały Rady Mini-
strów z 7 lipca 1945 r. wojewoda poznański otrzy-
mał uprawnienia pełnomocnika okręgowego rządu 
RP między innymi na obszar powiatu wschowskie-
go6. Formalne włączenie powiatu wschowskiego do 
województwa poznańskiego nastąpiło rok później 
– na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów 
z 29 maja 1946 r. w sprawie tymczasowego podzia-
łu administracyjnego Ziem Odzyskanych7. 
	 Kolejna zmiana nastąpiła w 1950 r. Na podsta-
wie ustawy z 28 czerwca 1950 r. o zmianach podzia-
łu administracyjnego państwa utworzono między 
innymi województwo zielonogórskie8. Włączono 
do niego także powiat wschowski. 
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8	 Dziennik Ustaw, 1950, nr 28, poz. 255.



Polską administrację na terenie powiatu wschow-
skiego zaczęto tworzyć dopiero w kwietniu 1945 r. 
Inicjatywa w tej sprawie wyszła od dotychczasowego 
delegata rządu RP na powiat leszczyński, Romana 
Jura. Urodził się on 22 lutego 1896 r. w Mikołajewie, 
powiat Czarnków. Jako uczeń szkoły powszechnej, 
w ramach protestu przeciwko zakazowi nauki 
religii w języku polskim, brał udział w strajku 
szkolnym. W okresie I wojny światowej zmobili-
zowany do armii niemieckiej, dwukrotnie ranny, 
został zwolniony z dalszej służby wojskowej. Później 
walczył w powstaniu wielkopolskim. W okresie mię-
dzywojennym zamieszkał w Lesznie, gdzie pracował 
jako asesor w miejscowym Wydziale Powiatowym.
	 W okresie okupacji niemieckiej (1939-1945) zo-
stał wysiedlony do Generalnego Gubernatorstwa. 
Zamieszkał w Kielcach1. W powojennych aktach 
służby bezpieczeństwa znajduje się informacja, że 
Roman Jur w okresie okupacji działał w konspiracji 
i był powiązany z Narodowymi Siłami Zbrojnymi2. 
Po zakończeniu działań wojennych powrócił do 
Leszna. Jako pełnomocnik rządu RP organizował 
administrację powiatu leszczyńskiego. 
	 Po zakończeniu tego zadania, Roman Jur wy-
stąpił z inicjatywą podjęcia analogicznych działań 
na terenie powiatu wschowskiego. Wyjazd na roz-
mowę z komendantem wojennym Wschowy kpt. 
Wasilewem nastąpił 7 kwietnia 1945 r. Z uwagi na 
brak komunikacji Roman Jur musiał wystarać się 
o pojazd, którym mógł dotrzeć do Wschowy. Staro-
sta powiatu leszczyńskiego Kazimierz Roszkiewicz 
odmówił, obawiał się bowiem, że samochód może 
zostać zarekwirowany przez Rosjan. Zgodził się na-
tomiast jechać leszczyński taksówkarz Klimek. 
	 Romanowi Jurowi w wyprawie towarzyszyli: Jan 
Sławek z Kościana i Florian Durka z Leszna. Do sa-
mochodu przytwierdzili chorągiewkę w polskich 
barwach. Rozmawiali z komendantem wojennym 
miasta, który wyraził zgodę na podjęcie działań zwią-
zanych z ustanowieniem na terenie powiatu wschow-
skiego polskiej administracji. Roman Jur po powro-
cie do Leszna ustalił początek prac we Wschowie 
na 13 kwietnia. Przystąpiono do formowania ekipy 
skłonnej do wyjazdu. 11 kwietnia 1945 r. przyjechał 
do Wschowy Jan Sławek z kilkunastoma współpra-
cownikami pochodzącymi z powiatu kościańskie-
go. Chcieli oni natychmiast przystąpić do porząd-
kowania budynku dawnej niemieckiej landratury 

(przy obecnej ul. Kazimierza Wielkiego), ale zo-
stali zatrzymani przez radziecki patrol i skierowa-
ni do prac porządkowych w mieście. Pomogła do-
piero interwencja u komendanta wojennego. Dwa 
dni później, 13 kwietnia, przyjechał do Wschowy 
Roman Jur z grupą osób z powiatu leszczyńskiego. 
Tymczasową siedzibą Starostwa Powiatowego stał 
się budynek przy obecnej ul. Niepodległości, gdzie 
aktualnie mieści się Bank Zachodni WBK3. 
	 Nie zważając na brak formalnej nominacji 
Roman Jur powołał burmistrzów Wschowy i Szlich-
tyngowej oraz wójtów gmin: Wschowa-Północ 
i Wschowa-Południe. Funkcję burmistrza Wscho-
wy od 15 kwietnia 1945 r. pełnił Ludwik Owczar-
ski. Urodził się 23 sierpnia 1895 r. w Gnieźnie. 
W okresie międzywojennym mieszkał w Lesznie. 
Pracował tam na stanowisku podprokuratora Sądu 
Powiatowego4. 
	 Bardzo istotne znaczenie miało prawne usank-
cjonowanie działalności Romana Jura we Wschowie. 
18 kwietnia 1945 r. udał się on do Poznania, gdzie 
przedstawił sytuację w powiecie wschowskim i pró-
bował uzyskać informacje o miejscu urzędowania 
pełnomocnika rządu RP na Okręg Administracyjny 
Dolnego Śląska. Poradzono mu szukać go w Głogo-
wie, gdzie udał się następnego dnia, ale w zupełnie 
zniszczonym mieście nie było żadnej polskiej admi-
nistracji. Z kolei 2 maja 1945 r. Roman Jur w poszu-
kiwaniu pełnomocnika udał się do Legnicy – i tym 
razem bezowocnie. W drodze powrotnej dowiedział 
się jednak od napotkanych Polaków, że pełnomoc-
nik urzęduje w Trzebnicy i jeszcze tego samego dnia 
tam się udał. Ponieważ pełnomocnik był nieobecny 
w mieście, Roman Jur 3 maja rozmawiał z wicewo-
jewodą Orczykowskim i poprosił go o zalegalizowa-
nie swoich działań. W trakcie rozmowy okazało się, 
że pełnomocnik rządu RP na Obwód nr 2 Wschowa 
został już mianowany (nie ma w tekście jego nazwi-
ska). Wicewojewoda postanowił jednak cofnąć tam-
tą nominację i wystawił nową na nazwisko Romana 
Jura. Ten dokument miał duże znaczenie dla nowo 
powołanego starosty, gdyż od tej chwili wszystkie 
jego działania organizacyjne w powiecie wschow-
skim nabrały mocy prawnej5.
	 Wkrótce przystąpiono także do powołania rad na-
rodowych. W ich skład weszli przedstawiciele działa-
jących partii politycznych, związków zawodowych 
i bezpartyjni. We Wschowie początkowo powstało 

ORGANIZACJA POLSKIEJ ADMINISTRACJI W 1945 ROKU,
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Stronnictwo Ludowe (SL), przekształcone jesie-
nią 1945 r. w Polskie Stronnictwo Ludowe (PSL). 
Później tworzono struktury Polskiej Partii Robot-
niczej (PPR) i Polskiej Partii Socjalistycznej (PPS). 
Na początku 1946 r. zawiązano komórki Stronnic-
twa Demokratycznego (SD) i Stronnictwa Pracy 
(SP). 8 lutego 1946 r. zwołano posiedzenie Prezy-
dium Powiatowej Rady Narodowej, podczas które-
go stwierdzono zgodne z prawem ukonstytuowanie 
się: Miejskiej Rady Narodowej we Wschowie, Miej-
skiej Rady Narodowej w Szlichtyngowej, Gminnej 
Rady Narodowej gminy Wschowa-Północ i Gmin-
nej Rady Narodowej gminy Wschowa-Południe6. 
Podczas drugiego posiedzenia Prezydium Powia-
towej Rady Narodowej, 11 marca 1946 r., podję-
to między innymi uchwałę w sprawie urzędującego 
burmistrza Wschowy Ludwika Owczarskiego:
	 Prezydium PRN uchwala jednogłośnie poprzeć 
wybranego burmistrza Wschowy Ludwika Owczar-
skiego biorąc pod uwagę to, że przybył on na Ziemie 
Zachodnie jako jeden z pierwszych pionierów i pełniąc 
obowiązki tymczasowego burmistrza od 15 kwietnia 
1945 r. wykazał dużo inicjatywy i energii jako facho-
wiec w zakresie samorządu7. 

	 Roman Jur zaangażował się także w tworzenie 
ruchu ludowego na terenie powiatu wschowskiego. 
Był prezesem struktur powiatowych PSL, co było 
przyczyną jego późniejszych kłopotów i niechęci ze 
strony działaczy PPR i funkcjonariuszy Powiatowe-
go Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego (PUBP) 
we Wschowie. W sporządzonej przez tych ostat-
nich 18 stycznia 1946 r. charakterystyce starosty 
Romana Jura napisano:
	 W roku 1945 przybył do Wschowy i objął stano-
wisko pełnomocnika RP na obwód Wschowa. Jest on 
założycielem Polskiego Stronnictwa Ludowego i preze-
sem powiatowym PSL. Na ogół jest on źle ustosunko-
wany do ludności, a przeważnie do PPR, MO i PUBP  
we Wschowie.[…] Ob. Jur Roman na każdym kroku 
podrywa autorytet tak MO i PUBP we Wschowie i stara 
się obydwa urzędy lekceważyć. Na stanowiska stara się 
obsadzać swoich ludzi z PSL, usuwając Peperowców8.
	 Funkcję starosty powiatu wschowskiego Roman 
Jur pełnił do pierwszych dni kwietnia 1946 r. 
W ramach represji przeciwko działaczom PSL został 
aresztowany i pozbawiony stanowiska. W materia-
łach Służby Bezpieczeństwa z 1958 r., gdy zakładała 
sprawę obserwacyjną w stosunku do Romana Jura, 

Tymczasowe pozwolenie dla Romana Jura na posiadanie broni palnej, Wschowa, 1945 r. 
Muzeum Ziemi Wschowskiej, sygn. MZW/AH/1452.
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w sposób następujący scharakteryzowano jego po-
stawę z lat 1945-1946: 
	 Będąc na stanowisku starosty wykazał wybitnie 
wrogi stosunek do nowo budującego się ustroju PRL, 
szkalując partię PPR i organy jej władzy, a w szcze-
gólności b. organa Bezpieczeństwa Publicznego i MO. 
W latach 1946/1947 na okres Referendum i Wyborów 
do Sejmu był profilaktycznie aresztowany, by przez to 
samo pokrzyżować zamiary organizacji PSL-owskiej, 
b. silnej na ówczesnym etapie, gdyż niemal w każdej wsi 
powiatu istniało koło PSL-u. Za swój wrogi stosunek 
[…] zostaje zdjęty ze stanowiska starosty i przenosi 
się na okres półtora roku do pracy w Lesznie, gdzie po 
tym okresie pracuje ponownie na terenie m. Wschowy 
na różnych stanowiskach w charakterze rzeczoznawcy 
księgowości9.
	 Romana Jura na stanowisku starosty wschowskie-
go zastąpił Stefan Gieremek, jego dotychczasowy 
zastępca, urodzony 20 grudnia 1903 r. w Kamion-
ce, powiat Czarnków. W okresie międzywojennym 
mieszkał w Lesznie, gdzie pracował w Starostwie Po-
wiatowym. W okresie okupacji hitlerowskiej został 
przez Niemców wysiedlony do Generalnego Gu-
bernatorstwa; przebywał wówczas w Zawichoście, 
powiat Sandomierz. Tam zaopiekował się, a później 
ożenił z matką Bronisława Geremka, późniejszego 
profesora, znanego działacza opozycji w latach PRL, 
po 1989 r. parlamentarzysty oraz ministra spraw 
zagranicznych. W 1945 r. Stefan Gieremek wrócił 
wraz z rodziną do Wielkopolski, a wkrótce wyjechał 
do Wschowy, gdzie został zastępcą Romana Jura10. 
Działał aktywnie w ruchu ludowym. Jesienią 1946 r. 
formalnie wystąpił z PSL i tworzył na terenie powia-
tu wschowskiego struktury SL. Zachował się odpis 
pisma Stefana Gieremka z 6 października 1946 r. 
skierowanego do bloku stronnictw demokratycz-
nych powiatu wschowskiego, w którym wyjaśniał 
motywy swojego odejścia z PSL:
	 Jako Demokrata – syn chłopa nie mogę się pogo-
dzić z polityką prowadzoną przez PSL, które zmierza 
wyraźnie do rozbicia społeczeństwa Polskiego na dwa 
wrogie obozy. Deklaruję moje przystąpienie do Stron-
nictwa Ludowego jako Stronnictwa szczerze demo-
kratycznego, broniącego interesy szerokich mas ludu 
polskiego11.
	 Stefan Gieremek pełnił funkcję starosty 
wschowskiego do 1949 r. Jego działalność wzbu-
dzała czasami kontrowersje, zwłaszcza wśród 
członków Komitetu Powiatowego PPR. 7 paź-
dziernika 1948 r. opinię o jego pracy wystawił 

kierownik Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego 
Ekspozytury w Gorzowie Wielkopolskim:
	 [...] jako przedwojenny urzędnik administracji 
ogólnej miałby formalne dane, aby w ramach swej fa-
chowości wykonywać bez trudu obowiązki swe służ-
bowe jako wicestarosta, pełniący obowiązki starosty 
we Wschowie. W praktycznym jednakże zetknięciu 
się z powojenną rzeczywistością, nie zawsze potrafił 
zharmonizować współpracę z wszystkimi czynnikami 
w powiecie wschowskim. W wyniku czego powstały 
sytuacje służbowo skomplikowane, naprowadzające 
niepotrzebną atmosferę niezadowolenia lub zastrze-
żeń, co do wydanych zarządzeń. Ostatnio stan ten wg 
osiągniętych informacji uległ poprawie. Ocena jego 
ideowo-politycznego nastawienia należy raczej do 
własnych władz partyjnych, wobec czego w tym wzglę-
dzie nie zajmuję stanowiska12.
	 18 listopada 1948 r. Stefan Gieremek wystoso-
wał list do Komitetu Wojewódzkiego PPR w Po-
znaniu, w którym prosił o ułatwienie mu przenie-
sienia ze Wschowy: 
	 Przed mniej więcej 2-ma tygodniami w czasie 
przeprowadzonej czystki w szeregach PPR we Wscho-
wie, delegat Komitetu Wojewódzkiego mjr MO  
tow. Pejda, wyraził się do niektórych członków tut. Pow. 
Komitetu PPR, że starosta Gieremek nie zasługuje na 
żadną obronę, gdyż w czasie okupacji był on jakimś 
kierownikiem czy pracownikiem getta warszawskiego. 
Zarzut powyższy odpieram całkowicie i wyjaśniam, 
że żadnym kierownikiem ani pracownikiem getta nie 
byłem, natomiast jako Polak-demokrata ratowałem 
nieszczęśliwe ofiary getta warszawskiego, wyciągając 
z tej kaźni hitlerowskiej kilkanaście osób i opiekując 
się nimi od roku 1942 do chwili wyzwolenia. […] Jed-
ną z tych nieszczęśliwych, a przeze mnie uratowanych 
osób, jest moja żona i syn oraz matka żony, która na 
skutek przeżyć w getcie straciła wzrok, do dnia dzi-
siejszego zamieszkała we Wschowie i będąca na moim 
utrzymaniu. Syn jest od 1 września br. uczniem w li-
ceum im. Limanowskiego w Warszawie i znajduje się 
również na moim utrzymaniu. […] Drugi wypadek 
ciężko krzywdzący mnie miał miejsce na zebraniu koła 
partyjnego PPR w Zarządzie Miejskim we Wschowie, 
gdzie z ramienia Komitetu Powiatowego tow. Radosz, 
przy wykluczeniu b. burmistrza Ziętka z szeregów Pol-
skiej Partii Robotniczej zarzuca mu, że powodem jego 
usunięcia z partii jest m.in. utrzymywanie stosunków 
przyjaznych, których zresztą nie było, z reakcją jak sta-
rostą Gieremkiem itp. Pracownicy Zarządu Miejskie-
go są po linii administracyjnej moimi podwładnymi 
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i mój prestiż jako Starosty i przedstawiciela Rządu 
został tu całkowicie poderwany. […] Jako fachowiec 
administracyjny stanąłem od pierwszej chwili do pracy 
nad zorganizowaniem w powiecie wschowskim urzę-
dów państwowych i samorządowych i do dziś pia-
stuję ciężkie i odpowiedzialne stanowisko, krocząc po 
linii wytyczonej przez Rząd i partie polityczne. […] 
Ostatnio jednak zauważyłem, że ze strony Komitetu 
Powiatowego PPR nie znajduję pełnego zrozumienia 
i poparcia i nie widzę tej koniecznej współpracy. […] 
Krążące pogłoski, jakobym należał w swoim czasie do 
PSL-u są nieprawdziwe. Wstąpiłem w maju 1945 r. do 
Stronnictwa Ludowego. Po przyjeździe Mikołajczyka 
do Polski ówczesny Zarząd Powiatowy, do którego ja 
nie należałem, uchwalił przemianować Stronnictwo 
Ludowe w powiecie wschowskim na Polskie Stronnic-
two Ludowe. Poszczególni członkowie musieli jednak 
wypełnić formalności statutowe, tj. podpisać PSL-
-owskie deklaracje, czego ja nie uczyniłem, na żadnym 
zebraniu nie byłem i żadnych składek członkowskich 
nie płaciłem. Kiedy publicznie w 1946 r. w prasie 
oświadczyłem, że nie mam nic wspólnego z Polskim 
Stronnictwem Ludowym – to Stronnictwo odpowie-
działo publicznie w prasie, że nigdy ich członkiem nie 
byłem. […] Jak z powyższego wynika dałem wiele 
dowodów lojalności i politycznego wyrobienia i pragnę 
nadal pracować nad urzeczywistnieniem naszych idei 
przejścia z Demokracji Ludowej na Socjalizm. Sie-
dząc jednak we Wschowie od samego początku mam 
tutaj wielu wrogów ze strony elementów reakcyjnych, 
a ponadto z powodów wyżej wymienionych, przenie-
sienie mnie ze Wschowy byłoby bardzo pożądane dla 
dobra służby. Proszę przeto Wojewódzki Komitet Pol-
skiej Partii Robotniczej o spowodowanie w porozumie-
niu z Zarządem Wojewódzkim SL przeniesienia mnie 
ze Wschowy do innego powiatu możliwie już z dniem 
1.I.1949 r.13

	 Stefan Gieremek został w styczniu 1949 r. prze-
niesiony ze Wschowy do Piszu na Mazurach, gdzie 
pełnił funkcję wicestarosty. Z informacji zawartej 
w piśmie PUBP we Wschowie z 5 sierpnia 1952 r. 
wynika, że pracował potem w Warszawie, w Cen-
tralnym Komitecie Wykonawczym Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego (ZSL)14.
	 Jeszcze w maju 1953 r. zwrócono się do Prezy-
dium Powiatowej Rady Narodowej we Wschowie 
o wystawienie opinii o Stefanie Gieremku za okres 
jego pobytu i pracy w mieście: 
	 Pod względem zawodowym w części odpowiadał 
zajmowanemu stanowiskowi, aczkolwiek zachodziły 

wypadki, że praca przez niego kierowana nie zawsze 
była zharmonizowana ze wszystkimi czynnikami na 
stopniu powiatu, na wskutek czego były zastrzeżenia 
co do wydawanych przez niego zarządzeń. W pracy 
swojej, zarówno jako p.o. starosta i wicestarosta, wyka-
zał zmysł organizacyjny, a za tym był na ogół dobrym 
gospodarzem powiatu. [...] Pod względem społecznym 
udzielał się czynnie, będąc z chwilą utworzenia się 
Związku Zawodowego Pracowników Państwowych 
pierwszym przewodniczącym koła przy b. Starostwie 
Powiatowym we Wschowie. W stosunku do tworzą-
cych się na terenie powiatu wschowskiego organizacji 
społecznych, odnosił się pozytywnie, lecz specjalnych 
zasług nie wnosił. [...] W pracy swej na stanowisku 
starościńskim, w chwili gdy zachodził projekt zlikwi-
dowania powiatu wschowskiego jako samodzielnej 
jednostki, czynił usilne starania utrzymania powiatu15.
	 Na stanowisku starosty powiatu wschowskiego 
Stefana Gieremka zastąpił Jan Sekunda, od 1948 r. 
wicestarosta. Urodzony 9 października 1917 r. w Lu-
baczowie, od 1918 r. mieszkał z rodziną w Brodach, 
województwo tarnopolskie. Po maturze wyjechał 
do pracy w Gdyni. W 1937 r. został powołany do 
odbycia służby wojskowej we Lwowie. Brał udział 
w kampanii wrześniowej. Okres okupacji spędził 
w Brodach. Wiosną 1945 r. wyjechał do Wschowy 
i rozpoczął pracę w Starostwie Powiatowym. Obo-
wiązki starosty pełnił do 1 października 1949 r.16

	 Ostatnim, znanym mi z materiałów archiwal-
nych, starostą powiatu wschowskiego sprzed re-
formy administracyjnej w 1950 r. był Józef Zien-
kiewicz. Występuje on w spisie pracowników 
Starostwa Powiatowego we Wschowie z 13 stycznia 
1950 r.17

	 Pierwszym powojennym burmistrzem Wscho-
wy, jak już wspomniałam, był Ludwik Owczarski. 
30 maja 1947 r. Miejska Rada Narodowa uchwaliła 
votum nieufności wobec burmistrza18. Na tej pod-
stawie Wydział Powiatowy we Wschowie podjął 
24 lipca 1947 r. uchwałę o zawieszeniu Ludwika 
Owczarskiego w wykonywaniu czynności służbo-
wych, a obowiązki burmistrza powierzył dotychcza-
sowemu wiceburmistrzowi Bernardowi Ziętkowi19. 
Ostatecznie 12 marca 1948 r. Urząd Wojewódzki 
Poznański podjął decyzję o odwołaniu Ludwika 
Owczarskiego z funkcji burmistrza z dniem 20 mar-
ca 1948 r.20

	 Po Ludwiku Owczarskim funkcję burmistrza 
Wschowy pełnił Bernard Ziętek, urodzony 28 stycz-
nia 1913 r. w Düsseldorfie (Niemcy). W okresie 
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międzywojennym był kierownikiem kina w Gru-
dziądzu. W czasie okupacji niemieckiej pracował 
w Poznaniu. W 1945 r. przyjechał do Wschowy, 
gdzie objął stanowisko kierownika kina „Hel”. Był 
także wiceburmistrzem Wschowy, a od 1 września 
1947 r. pełnił obowiązki burmistrza. Z 26 lutego 
1948 r. pochodzi opinia, jaką wystawił Bernardowi 
Ziętkowi I sekretarz Komitetu Powiatowego PPR 
we Wschowie:
	 Na stanowisku tym wywiązuje się należycie, jed-
nakowoż musi być kierowany przez organizację par-
tyjną, ze względu na zawarcie dobrych stosunków 
z miejscową reakcją, przed którą czuje pewną obawę. 
Zauważa się, że ulega elementom reakcyjnym zatrud-
nionym w Zarządzie Miejskim. Brak jemu silnej ręki 
w stosunku do reakcji miejscowej21. 
	 Bernard Ziętek kilka miesięcy później został 
jednak pozbawiony stanowiska burmistrza Wscho-

wy. Na posiedzeniu Egzekutywy Komitetu Powia-
towego PPR we Wschowie, 17 września 1948 r., 
postanowiono usunąć go z partii i wszcząć sprawę 
zdymisjonowania z funkcji burmistrza. Jednym 
z powodów miała być nieobecność Bernarda Ziętka 
na oficjalnych uroczystościach w dniu 22 lipca22.
	 Ostatnim burmistrzem Wschowy przed wpro-
wadzeniem reformy administracyjnej z 1950 r. był 
Anatol Sadowski, urodzony 20 lipca 1919 r. w Łuc-
ku na Wołyniu. Szkołę średnią kończył w Wilnie 
i tam rozpoczął studia. Przed wybuchem II wojny 
światowej ukończył trzy semestry. Miejska Rada 
Narodowa we Wschowie, na posiedzeniu 18 listo-
pada 1948 r., wybrała Anatola Sadowskiego na bur-
mistrza. Wybór ten został zatwierdzony 21 kwietnia 
1949 r. przez Ekspozyturę Urzędu Wojewódzkiego 
Poznańskiego w Gorzowie Wielkopolskim23.
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Do opuszczonej przez Niemców Wschowy, podob-
nie jak i innych miejscowości powiatu wschowskie-
go, z uwagi na sąsiedztwo z Wielkopolską najszyb-
ciej napływała ludność z powiatów leszczyńskiego 
i kościańskiego. 
	 W kronice miasta znajdują się wspomnienia 
przybyszów z przyjazdu do Wschowy. Marian Ku-
bicki pisał: 

	 Wiosną 1945 r. Leszno Wlkp. kipiało odradza-
jącym się życiem. Wiosna w tym roku była wczesna 
i ciepła. Wojenny pożar jeszcze się dopalał, lecz tutaj 
wszystko tchnęło radością z wyzwolenia i nadzieją na 
przyszłość. Z takim nastrojem wyjeżdżali z Leszna 
do niedawno wyzwolonej Wschowy pracownicy ad-
ministracji, rzemieślnicy oraz inni, którzy poprzedzi-
li główną falę repatriacyjną. Wschowa powitała ich 
czerwonymi dachami, ostro odbijającymi się od masy 
zieleni. [...] Na dworcu kolejowym we Wschowie były 
już polskie napisy. Dokumenty sprawdzali milicjanci 
z biało-czerwonymi opaskami. Po wyjściu z dworca 
przybysza uderzała dziwna cisza i spokój. I to nie 

tylko przed dworcem, lecz nawet na całej przestrzeni 
aż do rynku nie było ani jednej żywej istoty. Wszyst-
kie budynki były pozamykane. Na każdej bramie była 
przybita tablica z białych desek z napisem, że budy-
nek znajduje się pod opieką Wojskowego Komendanta 
Miasta1.
	 Bardzo ciekawa jest relacja pozostawiona przez 
Ludwika Kaczmarka:

	 Koniec wojny zastał mnie w Lesznie. Po przepę-
dzeniu Niemców, tereny Ziem Odzyskanych czekały 
na ludzi pracy. Wybór był ogromny: Mazury, Po-
morze, Śląsk. Razem z dwoma kolegami zdecydo-
waliśmy się udać do Wschowy. Komunikacji oczywi-
ście żadnej nie było – szliśmy pieszo. W trzaskający 
mróz, posuwaliśmy się szosą, którą niedawno pędziły 
w panicznym strachu wojska i uciekinierzy niemieccy. 
Rowy i okoliczne pola na trasie do Wschowy zawalone  
były porzuconymi sprzętami, wozami, samochodami, 
a w bezludnych wsiach pełno ryczącego lub padłego 
bydła. Doszliśmy do Wschowy. W mieście krzątało się 
już sporo ludzi. Obok Komendy Wojennej Radzieckiej 

Karta rowerowa Ludwika Kaczmarka, Wschowa, 1945 r. 
Muzeum Ziemi Wschowskiej, sygn. MZW/AH/1105 b.

NOWI MIESZKAŃCY, DZIAŁALNOŚĆ PAŃSTWOWEGO URZĘDU REPA-
TRIACYJNEGO WE WSCHOWIE, WYSIEDLENIE LUDNOŚCI NIEMIECKIEJ
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działała również Komenda Polska. W mieście uloko-
wała się spora grupa Polaków wracających z Niemiec. 
Ludzie ci, za nocleg i posiłek, wykonywali prace przy 
uporządkowaniu miasta. Ulice przelotowe były po-
sprzątane i nawet pozamiatane. W wnętrzach domów, 
na skutek braku wody i nieczynnej kanalizacji, strasz-
ny nieład i powietrze nie do zniesienia. [...] Na Rynku, 
na dzisiejszym Placu Jedności Robotniczej, płonęły 
jeszcze domy. W mieście w kilku miejscach ustawione 
były beczki z wodą i pryzmy piasku. [...] Zniszczenia 
wojenne były poważne. Z izolatorów zwisały strzępy 
sieci elektrycznej. W domach popękały rury kanali-
zacyjne i wodociągowe. Wodomierze prawie w stu 
procentach były rozmrożone. [...] Udaliśmy się więc 
do gazowni, która była kompletnie zniszczona. Koła 
transmisyjne, pasy, zepsute motocykle porozrzucane 
były na placu. Piece produkcyjne częściowo otwarte. 
Biuro było ogołocone – żadnych akt, map, rysunków. 
[...] Na stacji pomp wodociągowych rzucał się w oczy 
rozwalony granatem odżelaziacz. Pompownia znaj-
dująca się w ośmiometrowym zagłębieniu była całko-
wicie zalana wodą. Brak jakiejkolwiek siły napędowej 
uniemożliwiał podjęcie prac. [...] Na oczyszczalni ście-
ków i okolicznych polach rozrzucony przez Niemców 
dobytek skradziony na wschodzie. Urządzenia oczysz-
czalni pokryte lodem. Kraty unieruchomione przez na-
gromadzone odpadki. W cukrowni widać było płonące 
hałdy węgla oraz magazyn cukru. Udaliśmy się jeszcze 
na wieżę wodną, spodziewając się, że znajdziemy tam 
zapas wody, potrzebny dla ugaszenia ciągle powsta-
jących w różnych miejscach miasta pożarów. Wieża 
była pusta. Również wodociągi PKP leżały w gruzach. 
Niemcy wysadzili je w powietrze opuszczając miasto2. 
	 Jednym z ważniejszych zadań stojących przed 
polską administracją we Wschowie w 1945 r. było 
zasiedlenie powiatu wschowskiego – przede wszyst-
kim ludnością z Kresów Wschodnich. Błędnie na-
zywano tych ludzi mianem repatriantów, słowo 
„repatriacja” oznacza bowiem powrót do ojczyzny. 
Kresowianie nie mieszkali poza granicami Polski, 
utraciliśmy te tereny na rzecz Związku Socjali-
stycznych Republik Radzieckich (ZSRR). Jeszcze 
w 1944 r. Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 
(PKWN) zawarł porozumienia z trzema republika-
mi radzieckimi (9 września z Ukrainą i Białorusią, 
22 września z Litwą) w sprawie warunków przesie-
dlenia ludności. 6 lipca 1945 r. podpisano czwarty 
układ repatriacyjny, tym razem z rządem ZSRR3. 
Układy repatriacyjne przewidywały repatriację 
(czyli ewakuację) obywateli polskich narodowości 

ukraińskiej, białoruskiej i litewskiej z Polski do 
właściwych republik radzieckich. Z kolei z obsza-
ru tych republik do Polski miano przesiedlić oby-
wateli polskich narodowości polskiej i żydowskiej, 
którzy do 17 września 1939 r. legitymowali się 
obywatelstwem polskim. Przesiedlenia ludności 
polskiej miały być dobrowolne, a nie przymusowe. 
Osoby dorosłe oraz młodzież od lat 14 indywidual-
nie wyrażały swoją wolę przesiedlenia. Repatrianci 
udający się do Polski mieli prawo zabrać ze sobą 
przedmioty osobiste, żywność, sprzęty domowe 
i inwentarz gospodarczy o łącznej wadze do dwóch 
ton na rodzinę wiejską. Rodziny miejskie mogły 
zabrać bagaż o łącznej wadze do jednej tony. Za-
kazano wywozu gotówki powyżej tysiąca rubli na 
osobę, metali szlachetnych w stopach i złomie, nie-
obrobionych kamieni szlachetnych, kolekcji dzieł 
sztuki (jeżeli nie stanowiły własności rodziny), 
broni (poza strzelbami myśliwskimi), mebli, sa-
mochodów i motocykli, fotografii (poza zdjęciami 
osobistymi) oraz planów i map4. 
	 Przeprowadzaniem repatriacji zajmował się 
Państwowy Urząd Repatriacyjny (PUR). Powoła-
ny został na mocy dekretu PKWN z 7 października 
1944 r. Do głównych zadań PUR należało między 
innymi: regulowanie planowego napływu repatrian-
tów, opieka sanitarno-żywnościowa podczas prze-
prowadzania repatriacji, planowe rozmieszczenie 
repatriantów i organizacja ich osadnictwa na zie-
miach polskich. Początkowo PUR podlegał PKWN, 
następnie Ministerstwu Administracji Publicznej 
i Ministerstwu Ziem Odzyskanych5.
	 W maju 1945 r. dotarły do Wschowy pierwsze 
transporty mieszkańców dawnych Kresów Wschod-
nich Polski. Opuścili oni swoje rodzinne strony, 
które znalazły się w granicach ZSRR i po wieloty-
godniowych podróżach osiedlali się na Ziemiach 
Odzyskanych. Często przypadek decydował, że 
wysiadali na stacjach kolejowych nieznanych miej-
scowości i właśnie tam układali sobie na nowo  
życie. Sama podróż często była bardzo uciążliwa 
i męcząca. Teresa Mieżowiec, pochodząca z Pla-
terowa, powiat Brasław, województwo wileńskie, 
wspominała:
	 Do Wschowy przyjechaliśmy szóstego maja 1945 
roku, jeszcze trwała wojna. Podróż była okropna, 
wszystko nam zajęło dwanaście dni. Do Poznania 
jechaliśmy razem ze zwierzętami w bydlęcych wago-
nach, w jednej części wagonu krowy, a w drugiej my 
i jeszcze chyba dwie lub trzy rodziny. Spaliśmy na 
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sianie. My też wieźliśmy swoją krowę, przynajmniej 
mleko dawała. Na środku wagonu była koza, taki 
malutki piecyk, na którym mama nam coś gotowała. 
W zasadzie we wszystkie produkty zaopatrzyliśmy się 
jeszcze przed wyjazdem, spodziewaliśmy się, że droga 
będzie długa i może być ciężko z jedzeniem. Ciasno 
było straszliwie. W Poznaniu nas przeładowano na 
odkryte wagony i od razu zaczęło padać. […] Pamię-
tam, że przejeżdżaliśmy przez Leszno w tych bydlę-
cych wagonach, brudni, obdarci – ani się tu umyć, ani 
nic, a ludzie w Lesznie tacy ubrani wszyscy, eleganccy. 
To był duży kontrast. We Wschowie wyładowano nas 
na rampie, a tam czekali już autochtoni z wozami, 
którymi zawieźli nas do miasta. Trafiliśmy od razu do 
budynku, gdzie teraz jest dom dziecka, rozlokowano 
nas, każda rodzina w jednym pokoju, i siedzieliśmy 
tam kilka dni6.
	 Także Aurelia Szarzyńska, urodzona w Śniaty-
nie, województwo stanisławowskie, nie wspomi-
nała najlepiej warunków swojej podróży na Ziemie 
Zachodnie: 
	 Pod koniec sierpnia w czterdziestym piątym, wyje-
chaliśmy ze Śniatyna, chyba pierwszym transportem. 
Sama podróż była przykra, jechaliśmy trzy tygodnie 
w węglarkach. W nocy zimno, wiał wiatr. Szczęście, że 
w tym czasie jeszcze deszcz nie padał. Co chwilę nas 
na bocznicę odstawiali. W wagonach na cegłach rozpa-
lało się ognisko, cztery cegły, garnczek – i już się tam 

coś gotowało, suchy makaron czy wodę. W naszym 
transporcie jechali gospodarze z krową, to można było 
mleko dostać. Na początku mieliśmy chleb, ale jak się 
skończył, jedliśmy suchary i popijali jakąś ziołową her-
batą7. 
	 Opieką nad repatriantami oraz planowaniem za-
siedlania Ziem Odzyskanych zajmował się Państwo-
wy Urząd Repatriacyjny, który posiadał swoje od-
działy w całej Polsce. W Archiwum Państwowym 
w Poznaniu znajdują się akta po Wojewódzkim Od-
dziale Państwowego Urzędu Repatriacyjnego w Po-
znaniu. W zespole tym znajdują się także materiały 
dotyczące działalności oddziału we Wschowie. 
	 Początkowo we Wschowie utworzono Punkt 
Etapowy Państwowego Urzędu Repatriacyjnego, 
podlegający Państwowemu Urzędowi Repatria-
cyjnemu Oddział w Legnicy. Jego pierwszym kie-
rownikiem był Kazimierz Pędziwiatr, którego już  
28 maja 1945 r. zastąpił Eugeniusz Dembowski.  
We wrześniu 1945 r. utworzono we Wschowie 
Oddział Powiatowy Państwowego Urzędu Repa-
triacyjnego, którego kierownikiem został Józef 
Bartkowiak. Oddział ten od 1 listopada 1945 r. 
podlegał Wojewódzkiemu Oddziałowi Państwo-
wego Urzędu Repatriacyjnego w Poznaniu. Jego 
zadaniem było udzielanie repatriantom pomocy 
oraz kierowanie akcją ich osiedlania w powiecie 
wschowskim.

Mieszkańcy Kresów Wschodnich w trakcie podróży na Ziemie Zachodnie, dworzec kolejowy w Katowicach, 1945 r. 
Strona internetowa http://www.expolis.de/schlesien/texte/ruchniewicz_zeitzeugen.html
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	 Zachowane w Archiwum Państwowym w Pozna-
niu akta dotyczą między innymi organizacji wschow-
skiego oddziału Państwowego Urzędu Repatriacyj-
nego oraz sprawozdań z jego działalności.
	 Bardzo cenne są księgi meldunkowe. Pozwalają 
one na zorientowanie się z jakich obszarów pocho-
dzili nowi mieszkańcy powiatu wschowskiego oraz 
w jakim okresie przybyli na ten teren. Wpisy w księ-
gach meldunkowych pochodzą z lat 1945-1948, 
pierwsze adnotacje z 1 maja 1945 r. Zarejestrowa-
no wówczas rodziny: Tomasza Piekarza, Andrzeja 
Kalety i Jana Puchacza (razem 11 osób), które po-
chodziły z miejscowości Klesów, dawne wojewódz-
two wołyńskie, powiat Sarny. Kolejne wpisy są  
z 2 maja, kiedy do Wschowy dotarł pierwszy większy 
transport z mieszkańcami Kresów Wschodnich, po-
chodzącymi z Oszmiany, województwo wileńskie. 
W publikacji autorstwa Eugeniusza Dzięcielewskiego 
cytowane są wspomnienia Maryny Mineyko, która 
była kierownikiem pociągu z Oszmiany; datuje ona 
przybycie do Wschowy na dzień 3 maja 1945 r.:
	 Stałam w drzwiach i zobaczyłam polskiego kole-
jarza, w czerwonej czapce. Był to zawiadowca stacji 
Wschowa. Stał na baczność, salutując mi. Zameldował, 
kim jest, że Polski Urząd Repatriacyjny na nas czeka 
i że zaraz da mi przewodnika, który doprowadzi mnie 
do siedziby PUR-u, żebym nie błądziła po pustym 
miasteczku. Dodał jeszcze od siebie prośbę, żeby po 
rozładunku transportu zostawić tory i rampę czystą. 
Wyjaśnił, że PUR dał trzy traktory do przewiezienia 
ludzi z ich dobytkiem na punkt etapowy. Traktory te 
miały duże przyczepy. Za chwilę był przed wagonem 
przewodnik. Podziękowałam zawiadowcy za miłe 
i eleganckie przyjęcie i powitanie nas. Przed wyjściem 

do PUR-u zebrałam reprezentantów poszczególnych 
wagonów i poprosiłam ich, żeby w pierwszej kolejno-
ści zostały przewiezione na punkt etapowy rodziny nie 
posiadające własnego transportu. Następnie grupę mło-
dych chłopców zobowiązałam do uprzątnięcia torów 
i ramy po pełnym rozładunku transportu tak, żeby ani 
jednej słomki nie zostało. Wiedziałam, że na nikim nie 
zawiodę się. Spokojnie wyruszyłam z przewodnikiem 
do miasta. Był to dzień trzeciego maja. Słońce gorące, 
świeciło jaskrawo i na ulicach dawało ostre światłocie-
nie. Absolutny brak ludzi, psów czy kotów. Dziwna ci-
sza, w której unosiła się delikatna muzyka brzęczenia 
owadów, przecinana rytmem naszych kroków, powiela-
nych dodatkowo z odbicia od ścian echem. Całość robi-
ła niesamowite wrażenie. Miałam uczucie, że zostałam 
przeniesiona w nierealny świat. Że jestem na ogromnej 
scenie teatru wśród sztucznie stworzonej scenerii pięk-
nych drzew, pachnących kwiatów i nasyconych kolo-
rem słońca domów. Zszokowana otoczeniem i chłonąc 
obraz pełen barw, szłam milcząc. W PURze zebrani 
pracownicy powitali entuzjastycznie i ucałowali mnie, 
nie kryjąc radości, że oto nareszcie we Wschowie będzie 
trochę ludzi. Okazuje się, że w tym miasteczku siedzieli 
małą grupką od kilku tygodni i bali się poza biuro nosa 
wytknąć. Na noc barykadowali się ze strachu przed 
włóczącymi się ruskimi żołnierzami, którzy penetrowa-
li domy i je okradali8.
	 Rejestrowani w następnych tygodniach i mie-
siącach, tak zwani repatrianci, pochodzili z różnych 
terenów Kresów Wschodnich: z Wileńszczyzny, 
obecnej Białorusi i z Ukrainy Zachodniej. Z miej-
scowości można wymienić między innymi nastę-
pujące: Brody, Drańcza Polska, Dworzec, Huta 
Pieniacka, Kołomyja, Lwów, Platerów, Równe, 
Stanisławów, Śniatyn i Tarnopol. Przybysze byli 
osiedlani w różnych miejscowościach powiatu 
wschowskiego9. 
	 W aktach znajduje się sprawozdanie z 12 listo-
pada 1945 r., z którego wynika, że od początku akcji 
osiedleńczej do 24 października 1945 r. na terenie 
powiatu wschowskiego osiedlono 5073 repatrian-
tów (1202 rodziny) oraz 4768 przesiedleńców (1199 
rodzin). Przydzielono im 2239 gospodarstw ponie-
mieckich10. Ciekawe są dane z 30 listopada 1945 r. 
Wynika z nich, że do tego czasu osiedliło się na tere-
nie powiatu wschowskiego 5380 repatriantów, z któ-
rych 3947 zamieszkało na wsiach, a 1433 w miastach 
(we Wschowie 1203, w Szlichtyngowej 230). Wśród 
repatriantów było: 2523 robotników i pracowni-
ków wiejskich, 734 robotników przemysłowych, 

Mieszkańcy Kresów Wschodnich w trakcie podróży na Ziemie 
Zachodnie, 1945 r. 
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589 rzemieślników, 148 pracowników umysłowych. 
Dwie osoby zaliczono do grupy „inni”11.
	 Zachowane w aktach Państwowego Urzędu Re-
patriacyjnego Oddziału Powiatowego we Wscho-
wie rejestry repatriantów i przesiedleńców liczą po-
nad 8000 osób. Wielu z nich czuło się w pierwszych 
latach obco w nowym miejscu, tęsknili za swoimi 
stronami rodzinnymi. Maria Woźniak, urodzona 
w Młyniskach, powiat Żydaczów, województwo 
stanisławowskie, stwierdziła:
	 Mówili nam, że pojedziemy do ojczyzny. Moja „mała 
ojczyzna” była tam, ja się tam urodziłam, ojciec się tam 
urodził, wszystko było tam, a nie tu. Dłuższy czas nie 
mogłam się tutaj przyzwyczaić. To były niemieckie te-
reny, czemu nam tu wracać? Ojciec bał się, mówił, że 
on za Odrę nie pójdzie, bo jeśli coś by się stało, to rze-
ka będzie przeszkodą. […] Babcia nie chciała jechać 
na Zachód i może jej przez to serce pękło? Dla niej to 
było coś niemożliwego: „Mam swój dom i ja mam gdzieś 
jechać?" Ona nie pojedzie i koniec, chce być pochowa-
na tam, gdzie jej mąż, i jak już trzeba było wyjeżdżać, 
już wagony były przygotowane, babcia umarła. Siostra 
mówiła, że babci pękło serce, że ją zostawiają. Ja bym 
też nie chciała zostać sama. Moje Młyniska i koniec.  

Tam żeśmy chodzili do lasu na poziomki, na grzyby i na 
pola. Tam mi się wszystko podobało, a tu nie moje. Jak 
ktoś mi mówi, że my repatrianci, to ja się pytam: jacy 
repatrianci? Ojczyzna mała tam, a ojczyzna cała tu. Ale 
musiałam się przyzwyczaić, co miałam zrobić? 12

	 Napływ polskich osadników przyczynił się do 
zagospodarowania powiatu wschowskiego. Cyto-
wany już Jan Dekiert pisał: 
	 Do Wschowy zaczęły napływać transporty polskiej 
ludności. Pierwszy, który przybył z Oszmiany z Wi-
leńszczyzny, ulokowano w barakach przy ul. Reymonta, 
skąd ludzie ci udali się do miasta i zaczęli zajmować 
opuszczone domy. Zaroiły się ulice. Ciche dotychczas 
miasto rozbrzmiewało polską mową13.
	 W sprawozdaniu z 25 października 1945 r. po-
dano, że Powiatowy Oddział Państwowego Urzędu 
Repatriacyjnego we Wschowie znajdował się przy 
ul. Strażackiej 1. Ponadto przy ul. Staropocztowej 3 
mieścił się Punkt Etapowy. Znajdowały się tam dwa 
baraki i budynek gospodarczy14. 
	 Wschowski oddział Państwowego Urzędu Repa-
triacyjnego został zlikwidowany z dniem 21 wrze-
śnia 1949 r. Jego kierownikiem był wówczas Jan 
Lewicki. Siedziba znajdowała się w budynku przy 

Mieszkańcy Kresów Wschodnich w trakcie podróży na Ziemie Zachodnie, dworzec kolejowy w Katowicach, 1945 r. 
Strona internetowa http://www.expolis.de/schlesien/texte/ruchniewicz_zeitzeugen.html
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ul. Ignacego Daszyńskiego 16. Obiekt przekazano 
Zarządowi Miejskiemu we Wschowie. Dokumen-
tację aktową przejął Wojewódzki Oddział Państwo-
wego Urzędu Repatriacyjnego w Poznaniu15.
	 Wśród nowych mieszkańców Wschowy i po-
wiatu wschowskiego zdecydowanie najliczniejszą 
grupę stanowili Kresowianie. Nie należy jednak 
zapominać, że przyjechali tutaj także Polacy z Wiel-
kopolski i innych terenów kraju. Powojenne miasto 
stało się prawdziwym tyglem językowym i kulturo-
wym. Zrozumiałym jest, że w tej sytuacji mogło do-
chodzić do spięć między mieszkańcami. O takich 
sytuacjach wspomniano w raporcie sytuacyjnym 
PUBP we Wschowie z 16 lutego 1946 r.:
	 Nastrój polityczny ludności tutejszego powiatu 
wschowskiego jest niezadowalający, z powodu tego,  
że repatrianci zza Buga nienawidzą Polaków z Po-
znańskiego, z powodu iż zajmują stanowiska kierow-
nicze, jak również w urzędach, gdzie wywiązują się ze 
swej pracy dobrze, co repatriantom zza Buga to jest 
niepochlebne16. 
	 Dobrze ówczesne nastroje oddaje także wypo-
wiedź Włodzimierza Nawrockiego, urodzonego 
w 1907 r. w Podwołoczyskach, powiat Skałat, woje-
wództwo tarnopolskie, z wykształcenia prawnika, 
we Wschowie przebywającego od listopada 1945 r.:

	 Przybywali tu ludzie znad Buga, Sanu, z Litwy, Esto-
nii, Francji – zagubieni, szukający swojego miejsca i tak 
bardzo różni. Od razu zrobił się podział na „szlachtę” 
i „chamów zza Buga”. Z czasem jednak z tego melanżu 
kultur, obyczajów i charakterów wytworzyło się jednolite 
społeczeństwo17.
	 Uregulowania wymagała także sprawa ludności 
niemieckiej. Po przejściu frontu część Niemców 
powróciła do Wschowy. Nie wiedziano jeszcze 
ostatecznie jaki przebieg będzie miała granica pol-
sko-niemiecka. Roman Jur w swoich wspomnie-
niach podał, że na początku czerwca 1945 r. po-
wiat wschowski liczył 12 000 mieszkańców, w tym  
11 000 Polaków i 1010 Niemców18. 26 czerwca na-
kazano ludności niemieckiej zgromadzić się rano 
na rynku. Po oddaniu kluczy do mieszkań uformo-
wano pochód i pod eskortą milicji i wojska wyru-
szono za Odrę. Niewielka grupa Niemców, w wy-
niku interwencji Rosjan, została cofnięta do miasta. 
Dotyczyło to przede wszystkim osób, które miały 
zaświadczenia o zatrudnieniu19. O wysiedleniu ze 
Wschowy latem 1945 r. ludności niemieckiej wspo-
minał Jan Dekiert, członek ekipy eskortującej:
	 [...] w drugiej połowie czerwca przystąpiliśmy 
do wysiedlania wszystkich Niemców. Jakżeż inne to 
były wysiedlenia niż te z lat 1939 i 1940, kiedy to  

Mieszkańcy Kresów Wschodnich w trakcie podróży na Ziemie Zachodnie, dworzec kolejowy w Katowicach, 1945 r. 
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w przeciągu kilku minut opuszczać musieliśmy nasze 
domy. Kiedy to każdej chwili groziła nam śmierć. Po-
zwoliliśmy im zabrać wszystko, co chcieli. Toteż obłado-
wanych doprowadzaliśmy na rynek. Przy pomocy spe-
cjalnie w tym celu przybyłej jednostki Wojska Polskiego 
uformowaliśmy długi pochód i odprowadziliśmy ich  
za Odrę20.
	 Omawiana sprawa wysiedlenia niemieckiej lud-
ności Wschowy pod koniec czerwca 1945 r. była 
związana z, przeprowadzaną od 20 czerwca 1945 r.  
i trwającą około miesiąca, akcją wysiedlania Niem-
ców z pasa przygranicznego przez Wojsko Pol-
skie. Istnieją sugestie, że wysiedlenia wojskowe 
miały ułatwić względnie szybkie zaludnienie tych 
terenów ludnością polską i stanowić argument 
w rozmowach pokojowych w Poczdamie. To wła-
śnie podczas konferencji poczdamskiej, odbywają-
cej się od 17 lipca do 2 sierpnia 1945 r., podjęto de-
cyzję o przesiedleniu ludności niemieckiej z Polski, 
Czechosłowacji i Węgier21.
	 Urząd Wojewódzki w Poznaniu wydał 24 sierp-
nia 1945 r. zarządzenie w sprawie zasad postępo-
wania przy wysiedlaniu Niemców. Zawiadamiać 
ich należało co najmniej 24 godziny wcześniej. 
Mogli zabrać bagaż bez ograniczeń, ale taki który 

byli w stanie sami unieść lub przewieźć na wózkach 
ręcznych. Wysiedleniu nie podlegali Niemcy, któ-
rzy byli niezbędni do pracy, a nie można było ich 
czasowo zastąpić Polakami. Pozostawione przez 
Niemców mienie należało obowiązkowo spisać, 
mieszkania i inwentarz zabezpieczyć i oddać Pola-
kom w tymczasowe użytkowanie22. 
	 Wysiedlaniu podlegali także Niemcy, którzy 
przebywali jeszcze na obszarze powiatu wschow-
skiego. W sprawozdaniu starosty Romana Jura  
z 3 października 1945 r. zawarta jest informacja, że 
na terenie powiatu na koniec września tego roku 
było 415 Niemców23. Z kolei w sprawozdaniu sy-
tuacyjnym za grudzień 1946 r. podano informację, 
że w powiecie zamieszkuje 75 Niemców, zatrud-
nionych w majątkach. Było także zarejestrowanych 
33 Volksdeutschów (VD)24. W aktach Komitetu 
Powiatowego Polskiej Partii Socjalistycznej we 
Wschowie zachowało się pismo starosty Stefana 
Gieremka z 8 października 1946 r. w sprawie od-
delegowania swojego przedstawiciela do organizo-
wanej komisji repatriacji Niemców25. 
	 Według danych na 1 czerwca 1948 r. Wschowa 
miała 5761 mieszkańców, w tym 11 Niemców26.



Wraz z utworzeniem polskiej administracji i napły-
wem ludności zaczęto tworzyć na terenie powiatu 
wschowskiego struktury legalnie działających partii 
politycznych. Starosta Roman Jur i jego współpra-
cownicy zaangażowali się w tworzenie Stronnictwa 
Ludowego (SL). Po przyjeździe do kraju Stanisława 
Mikołajczyka i utworzeniu Polskiego Stronnictwa 
Ludowego (PSL), podobnie jak w innych regio-
nach kraju, działacze SL we Wschowie zdecydowali 
się na wstąpienie do nowego stronnictwa. Posie-
dzenie, na którym podjęto decyzję o przekształ-
ceniu dotychczas działającego na terenie powiatu 
wschowskiego SL w PSL, odbyło się 27 września 
1945 r.1 Pierwszym prezesem struktur powiato-
wych PSL we Wschowie został starosta Roman Jur. 
Wkrótce stało się ono najbardziej znaczącą siłą po-
lityczną w powiecie. W sprawozdaniu z 16 czerwca 
1948 r. szef Powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego (PUBP) we Wschowie, ppor. Edward 
Kudyński, pisał:
	 Z chwilą przybycia Mikołajczyka do Polski i orga-
nizowanie przez tegoż na szeroką skalę PSL-u, zna-
lazło się i na naszym terenie dużo zwolenników, któ-
rzy dla celów organizacyjnych tegoż Stronnictwa, nie 
przebierając w środkach finansowych, doszli w bardzo 
krótkim czasie do najliczniejszego Stronnictwa, które 
dochodziło już do 2,500 członków. Głównym orga-
nizatorem był starosta powiatowy Jur Roman, który 
to zarazem będąc pierwszym prezesem powiatu po-
siadał duże wpływy, urabiając sobie coraz to więcej 
zwolenników i aktywistów. Na wzrost tegoż Stron-
nictwa składało się szereg sprzyjających okoliczności, 
a między innymi to, że PPR zorganizowane w okresie 
późniejszym, nie posiadało na odpowiednim poziomie 
sekretarzy, którzy nie posiadając żadnego autorytetu, 
nie potrafili wpłynąć na usunięcie takich czy innych 
działaczy w administracji czy samorządzie2.
	 Latem 1945 r., a dokładnie 27 sierpnia, w kinie 
„Hel” we Wschowie odbyło się zebranie organiza-
cyjne Polskiej Partii Robotniczej (PPR)3. Zapro-
szenie do uczestnictwa w nim wystosowano także 
do władz administracyjnych oraz proboszcza miej-
scowej parafii pw. św. Stanisława Biskupa4. I sekre-
tarzem Komitetu Powiatowego PPR we Wschowie 
został W. Marciniak5. 7 stycznia 1946 r., z inicjaty-
wy burmistrza Ludwika Owczarskiego, utworzono 
struktury Stronnictwa Demokratycznego (SD)6. 
Jeszcze później, bo 15 stycznia 1946 r., odbyło się 
pierwsze zebranie Polskiej Partii Socjalistycznej 

(PPS). Wybrano na nim tymczasowy komitet, któ-
rego przewodniczącym został Kamiński7. Mniej 
więcej w tym samym czasie, z inicjatywy Bernarda 
Ziętka, zawiązano we Wschowie Stronnictwo Pra-
cy (SP).
	 Trzeba zaznaczyć, że żadna z tych partii nie była 
w stanie zagrozić na terenie powiatu wschowskiego 
dominacji PSL. 16 stycznia 1946 r. przebywał we 
Wschowie przedstawiciel Komitetu Wojewódz-
kiego PPR w Poznaniu Dominik Nasiadek, który 
w sporządzonym sprawozdaniu napisał:
	 Komitet Powiatowy PPR nie przejawia żadnej 
aktywności, skutkiem czego nie posiada żadnego auto-
rytetu. Starosta PSL-owiec jest bardzo aktywnym na 
terenie partyjnym i wykorzystuje nawet swoje stanowi-
sko do tego celu. Stan Partii naszej na terenie miasta, 
wyłączając MO i UB, liczy 12 członków. W żadnym 
przedsiębiorstwie nie założono dotychczas komórki 
partyjnej. W powiecie na 23 wioski są zaledwie 2 ko-
mórki8.
	 Wyraźna dominacja PSL miała swoje odzwier-
ciedlenie w składzie rad narodowych na terenie 
powiatu wschowskiego. W informacji Komitetu 
Powiatowego PPR we Wschowie z 27 kwietnia 
1946 r. podano następujące dane o przynależno-
ści partyjnej radnych: Powiatowa Rada Narodowa 
we Wschowie (pięciu z PSL, dwóch z PPR, jeden 
z PPS, jeden z SP, jeden z SD, jeden przedstawi-
ciel związków zawodowych i jeden bezpartyjny), 
Miejska Rada Narodowa we Wschowie (dwóch 
z PSL, dwóch z SP, jeden z PPR, jeden z PPS, jeden 
z SD i jeden bezpartyjny), Gmina Wschowa-Północ 
(pięciu z PSL, czterech bezpartyjnych i jeden z SL), 
Gmina Wschowa-Południe (siedmiu z PSL, dwóch 
z PPR i jeden bezpartyjny)9.
	 Działający we Wschowie PUBP10 w swoich ra-
portach informował między innymi o nastrojach 
wśród mieszkańców, działalności urzędników, na-
uczycieli i duchowieństwa. W raporcie do Woje-
wódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego 
z 25 września 1945 r. zaznaczono: 
	 Szkolnictwo na terenie naszego miasta jest obsa-
dzone przez profesorów i nauczycieli wyłącznie sa-
mych reakcjonistów, którym nie możemy udowodnić 
ich zapatrywań. Zaznaczam, że są to ludzie, którzy 
czekają sposobności, aby dalej pracować w duchu idei 
faszystowskiej11.
	 W raporcie za okres od 16 do 26 października 
1945 r. informowano:

SYTUACJA POLITYCZNA W PIERWSZYCH LATACH POWOJENNYCH



31SYTUACJA POLITYCZNA W PIERWSZYCH LATACH POWOJENNYCH

	 Na terenie powiatu wschowskiego do tej pory nie 
zauważyliśmy żadnej działalności organizacji niele-
galnej. Na urzędach daje się zauważyć duże utrud-
nienie ze strony naszych urzędników, a przeważnie 
w Starostwie, gdzie na czele powiatu stoi Jur Roman, 
jawny prowokator obecnemu ustrojowi. Organizacji 
legalnych masowych na terenie miasta jest bardzo 
mało, tylko Związek Harcerzy Polskich. Natomiast nie 
ma Wici, Tur, Związku Walki Młodych, PPS. PPR jest 
dosyć aktywne w swojej pracy i coraz zakłada komórki 
partyjne w terenie. Stronnictwo Ludowe ma pokaźną 
ilość członków, ale pracy nie ujawniają i trzymają się 
wokół swego stronnictwa12.
	 Negatywny stosunek środowiska nauczyciel-
skiego i urzędniczego we Wschowie do politycznej 
rzeczywistości w Polsce podkreślono również w ra-
porcie sytuacyjnym za okres od 6 do 16 listopada 
1945 r.: 
	 W szkolnictwie na terenie Wschowy i powiatu znaj-
duje się 39-ciu nauczycieli, są to przeważnie repatrian-
ci, źle ustosunkowani do obecnych władz. Młodzież 
w starszych klasach gimnazjalnych odnosi się z niechę-
cią do wszelkich zarządzeń administracyjnych oraz 
wyrażają się oni z pogardą o Rządzie Tymczasowym 
Jedności Narodowej. […] Na stanowisku Starosty Po-
wiatowego powiatu wschowskiego stoi człowiek, który 
nic nie robi, a tylko zezwala na organizowanie się i sze-
rzenie się Polskiego Stronnictwa Ludowego. Muszę 
zaznaczyć, że jest on prezesem tegoż stronnictwa. Za-
stępcą jego i podżegaczem jest wicestarosta Gieremek 
Stefan. […] Wszelka administracja na terenie powia-
tu wschowskiego jest obsadzona przez wykwalifikowa-
nych urzędników, lecz są oni przeważnie wychowani 
w duchu faszystowskim13.
	 W raportach PUBP we Wschowie z początków 
1946 r. nadal podkreślano silną pozycję PSL i nega-
tywne nastawienie znacznej grupy wschowian do 
władz. W raporcie za okres od 6 do 16 lutego 1946 r. 
zaznaczono: 
	 Polskie Stronnictwo Ludowe wyjawia coraz to wię-
cej wrogą działalność wobec obecnemu Rządowi, jak 
można było zauważyć na ostatnim wiecu Stronnictwa 
Pracy. Na każdym kroku starają się podrywać auto-
rytet PPR. Na terenie PSL daje się zauważyć coraz to 
większy ruch organizacyjny, urządzają częste zebra-
nia ściągając masę ludzi do swoich szeregów, obiecując 
każdemu „złote góry”. PPS na terenie naszego miasta 
zwolniła swój bieg pracy, ze względu, że brak odpo-
wiedniego kierownictwa i lokalu. Polska Partia Robot-
nicza pracuje dotychczas w wolnym tempie, z powodu, 

że nie są urządzane częste zebrania, a jest do tego brak 
odpowiedniego instruktora, który by zdołał przemówić 
każdemu do serca i pociągnąć do szeregów PPR. [...] 
Nastrój polityczny jak zauważono jest na ogół wrogi. 
Ludność jest źle ustosunkowana do władz, a przeważ-
nie repatrianci z Lwowa i członkowie PSL14.
	 O atmosferze niechęci do oficjalnej propagandy 
i istniejących silnych wpływach PSL we Wschowie, 
może również świadczyć relacja z wiecu przedwy-
borczego zorganizowanego przez PPR i PPS w sali 
„Pod Lipami” 31 marca 1946 r., a zatem w ramach 
kampanii przed Referendum Ludowym: 
	 Następnie przewodniczący wiecu tow. Mazurkie-
wicz udzielił głosu przedstawicielowi PPR – II sekre-
tarzowi Powiatowego Komitetu PPR we Wschowie  
tow. Maksymowiczowi, który aczkolwiek w podnieco-
nym tonie, przedstawił dobitnie i zrozumiale prace re-
akcji, którymi stara się zakłócić spokój i ład w Pań-
stwie. Jak również bandyckie występy band spod znaku 
NSZ. W trakcie przemówienia reakcyjne społeczeń-
stwo gremialnie opuściło salę w burzliwych okrzykach 
pod adresem bratnich partii PPR i PPS, jak również 
pod adresem Rządu. Po opuszczeniu sali przez reak-
cyjne społeczeństwo, które tu na terenie m. Wschowy 
i powiatu reprezentowane jest w bardzo dużym pro-
cencie, wiec zakończono15.
	 Nie może zatem dziwić, że w raporcie PUBP  
we Wschowie za okres od 26 marca do 6 kwietnia  
1946 r. napisano:
	 Przez przeprowadzenie ogólnego wywiadu wynika 
na terenie Wschowy, że ludność tutejsza nie jest uświa-
domiona do Demokracji, podsycana wrogą propa-
gandą PSL, gdyż PSL jest na terenie Wschowy naj-
silniejsze. PPR i PPS z każdym dniem się powiększa 
stopniowo. Stronnictwo Demokratyczne zawiązane jest 
tylko na terenie Zarządu Miejskiego i nie okazuje 
żadnej działalności. Stronnictwo Ludowe na terenie 
pow. Wschowskiego nie istnieje16.
	 Wspomniane już Referendum Ludowe odbyło 
się 30 czerwca 1946 r. Polacy mieli odpowiedzieć 
w nim na trzy pytania: czy są za zniesieniem se-
natu, utrwaleniem reform społeczno-gospodar-
czych opartych na reformie rolnej i nacjonalizacji 
przemysłu oraz czy są za granicą Polski na Odrze 
i Nysie Łużyckiej. Utworzony Blok Stronnictw De-
mokratycznych (PPR, PPS, SL i SD) rzucił propa-
gandowe hasło: 3 X TAK. PSL, chociaż w rzeczywi-
stości kwestia ta nie była dla tej partii priorytetem, 
wezwało swoich działaczy i zwolenników do opo-
wiedzenia się za zachowaniem senatu. Kampania 
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przedwyborcza odbywała się w atmosferze nagonki 
na PSL, aresztowano wielu aktywnych działaczy 
tej partii – między innymi starostę wschowskiego 
Romana Jura. Do komisji wyborczych starano się 
dobierać ludzi związanych z PPR lub przynajmniej 
pozytywnie ustosunkowanych do władz. W spisie 
przewodniczących i zastępców komisji obwodo-
wych na terenie powiatu wschowskiego na 24 oso-
by aż 17 było członkami PPR17. Pomimo takich 
przygotowań komuniści referendum przegrali, ale 
jego wyniki zostały sfałszowane. Według ustaleń 
prof. Hieronima Szczegóły, w powiecie wschow-
skim prawie 58 % biorących udział w referendum 
udzieliło poparcia PSL i opowiedziało się za zacho-
waniem senatu18.
	 Coraz trudniejsze warunki działalności PSL i at-
mosfera zastraszania jego członków i sympatyków 
powodowały, że topniały szeregi partyjne, a moż-
liwości działania były mocno ograniczone. W paź-
dzierniku 1946 r. starosta powiatu wschowskiego 
Stefan Gieremek, po wystąpieniu z PSL, zorganizo-
wał struktury SL. 
	 Prześladowanie działaczy PSL miało miejsce 
także po Referendum Ludowym. W ramach przy-
gotowań do wyborów do Sejmu Ustawodawczego 
(odbyły się 19 stycznia 1947 r.) na szeroką skalę 

przeprowadzono aresztowania i inne formy szy-
kan wobec działaczy opozycji. Ponadto wiele 
osób, które były członkami lub sprzyjały PSL, 
skreślono z list wyborców. Tak działo się rów-
nież na terenie powiatu wschowskiego. Latem 
1946 r. PUBP we Wschowie, w związku z przy-
gotowaniami do wyborów, opracował plan pracy 
agenturalno-operatywnej, w którym między in-
nymi zaznaczono:
	 2. Zebrać materiały kompromitujące na aktyw 
PSL. W chwili najbardziej aktualnej, kiedy będzie wy-
suwana z takich osób kandydatura na Przewodniczą-
cego Komisji Wyborczych, oddawać w ręce Pro kura-
tora. Takie same zabiegi stosować do księży, którzy 
występują politycznie na kazaniach, wysyłając infor-
matorów na kazania z zadaniem, aby mogli w każdej 
chwili stwierdzić w charakterze świadków piśmiennie 
i wystąpić z wnioskiem zawieszenia danego księdza.
	 3. Ustalić za pomocą agentury kandydaturę wysu-
waną przez PSL na obwody głosowania i osoby, które 
są wysuwane, a nie są ustosunkowane przychylnie do 
obecnego ustroju unieszkodliwić19.
	 W cytowanym już wcześniej sprawozdaniu szefa 
PUBP we Wschowie z 16 czerwca 1948 r. następu-
jąco opisano sytuację na terenie powiatu wschow-
skiego przed wyborami w 1947 r.: 

Spotkanie przedwyborcze PSL na terenie powiatu wschowskiego, drugi z prawej Stanisław Mikołajczyk (premier i prezes PSL),  
obok Karol Kuciewicz, 1946 r. 
Zdjęcie udostępnione przez Andrzeja Kuciewicza.
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	 Zastosowane pierwsze represje ze strony naszych 
organów, nie dały tych wyników, jakich należałoby 
się spodziewać, gdyż PSL w dalszym ciągu obsadzało 
swoimi ludźmi Rady Narodowe, starając się kierować 
całym życiem polityczno-społecznym powiatu. Dopie-
ro w okresie przedwyborczym zastosowano na szeroką 
skalę w stosunku do aktywistów PSL-u masowe repre-
sje poprzez organa MO, rewizje, wzywanie do Urzędu, 
tymczasowe areszty i w końcowej fazie aresztowano  
4 najaktywniejszych działaczy PSL-u, co położyło 
ostateczny kres dalszemu rozwojowi i spowodowało 
ostateczne bankructwo tegoż Stronnictwa. Zatrzyma-
nych działaczy PSL oddano pod Sąd, którzy otrzyma-
li wyroki od 2 do 3 lat20.
	 Wybory parlamentarne z 1947 r., podobnie jak 
wcześniej Referendum Ludowe, zostały sfałszowa-
ne. Według oficjalnych wyników PSL otrzymało 
zaledwie 28 mandatów. Dla uczczenia wyborczego 
zwycięstwa Bloku Demokratycznego we Wscho-
wie zorganizowano 28 stycznia 1947 r. akademię 
w kinie „Hel”:
	 W części artystycznej dzieci z sierocińca odśpie-
wały kilka piosenek oraz odtańczyły: kujawiaka, kra-
kowiaka i taniec łobuzów, zaś obyw. Alicja Płazalska 
odegrała na fortepianie kilka utworów21.
	 Po wyborach parlamentarnych w 1947 r. sytu-
acja PSL stała się jeszcze trudniejsza, na co wpły-
nęły: wyjazd z kraju Stanisława Mikołajczyka, 
wewnętrzne rozgrywki i nieustanne represje ze 
strony aparatu bezpieczeństwa. Na terenie powia-
tu wschowskiego działalność tej partii wkrótce 
całkowicie ustała.
	 Według danych z końca 1947 r. istniejące na 
terenie powiatu wschowskiego partie polityczne li-
czyły następującą ilość członków: PPR (717), PPS 
(410), SL (650) i SD (16)22. 
	 Represje i różne formy prześladowania dotknęły 
nie tylko działaczy PSL. Ofiarami systemu stali się 
również żołnierze Armii Krajowej i Narodowych Sił 
Zbrojnych. Na kilkuletnie wyroki więzienia skazy-
wano także za „antypaństwową propagandę”. Przy-
kładem może być aresztowanie 31 grudnia 1949 r. 
dyrektora Szkoły Powszechnej nr 1 we Wschowie 
Romana Knasiewicza, który za tak zwaną „szeptaną 
propagandę” dostał karę czterech lat więzienia (wy-
puszczono go w marcu 1953 r.). Nie można także 
zapominać o represjach, które dotknęły właścicieli 
różnych przedsiębiorstw, a także rolników, których 
próbowano zmusić do wstępowania do spółdzielni 
produkcyjnych. Coraz trudniejsza stawała się rów-

nież sytuacja Kościoła katolickiego, którego działal-
ność była systematycznie ograniczana.
	 Zwalczano także odmienne poglądy we wła-
snych szeregach, na przykład tak zwane odchylenie 
prawicowe. Zjawisko to nasiliło się przed połącze-
niem PPR i PPS. Kongres Zjednoczeniowy odbył się 
w dniach 15-21 grudnia 1948 r.; powołano na nim 
Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą (PZPR). 
Wydalono wówczas z obu partii wielu członków. 
Przykładowo, zgodnie z protokołem tak zwanej 
trójki politycznej Powiatowego Komitetu PPS  
z 16 października 1948 r., postanowiono usunąć 
z partii 34 osoby. Wśród stawianych zarzutów prze-
ważały: „obcy klasowo” i „odchylenia prawicowe”23. 
Natomiast w ankiecie o wydaleniach z szeregów 
partii w okresie od 16 października do 15 listopada 
1948 r. podano, że z szeregów PPS usunięto na tere-
nie powiatu wschowskiego 99 osób: 16 robotników, 
trzech robotników rolnych, 14 chłopów, 27 pracow-
ników umysłowych, 23 rzemieślników, 13 kupców 
i trzy gospodynie domowe24. Wykluczenia, choć 
w mniejszym stopniu, dotyczyły także członków 
PPR. O przeprowadzonych „czystkach” wspominał 
także starosta Stefan Gieremek w swoim sprawozda-
niu za okres od października do grudnia 1948 r.:
	 W związku z uchwałami ostatniego plenum KC 
PPR i PPS ludność zrzeszona w partiach, w okresie 
sprawozdawczym brała żywy udział w oczyszczaniu 
szeregów partyjnych, wykluczając z partii robotni-
czych przede wszystkim bogaczy wiejskich, kupców, 
spekulantów itp. wrogów klasowych, nie mających 
z klasą robotniczą nic wspólnego25.
	 24 grudnia 1948 r., w obecności delegata Ko-
mitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, odbyło 
się we Wschowie pierwsze zebranie tej partii. Wy-
łoniono na nim jej władze powiatowe. PZPR na 
terenie powiatu wschowskiego liczyła około 1000 
członków. SL miało około 680 członków, a SD oko-
ło 2526.
	 Władze dużą wagę przykładały do różnych ini-
cjatyw propagandowych, na przykład organizacji 
obchodów 1 maja z okazji Międzynarodowego 
Święta Pracy oraz 22 lipca, kiedy to przypadało 
Narodowe Święto Odrodzenia Polski, ustanowio-
ne 22 lipca 1945 r. dla upamiętnienia powołania 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego 
(PKWN). 
	 Uroczyście obchodzono także rocznicę rewo-
lucji październikowej w Rosji i zwycięstwo nad 
Niemcami w II wojnie światowej. Propagandowo 
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wykorzystywano przyznanie Polsce ziem północ
nych i zachodnich, podkreślając rolę Związku So-
cjalistycznych Republik Radzieckich w ustaleniu 
polskiej granicy z Niemcami. Ostro zareagowano 
między innymi na wystąpienie sekretarza stanu 
USA Jamesa Byrnesa podczas konferencji w Stutt
garcie 6 września 1946 r., kiedy mówił on o tym-
czasowości granicy polsko-niemieckiej. Także 
we Wschowie, podczas II Powiatowych Dożynek  
15 września 1946 r., uchwalono rezolucję potę-
piającą to wystąpienie:
	 My Polacy osiedleni tu na ziemiach zachodnich 
stwierdzamy, że ziemie te są od wieków Polskie i my 
tych ziem nie opuścimy. Ziemie te stanowią spadek po 
naszych ojcach i praojcach i tylko podstępem i prze-
mocą zostały przez zachłannego i krwi pragnącego 
Giermańca zagrabione. Krew Polskich żołnierzy nie 
po to została przelana, by ziemia prastara polska 
wróciła na łono Złodzieja i światowego Bandyty, ale 
po to, by ziemie te stanowiły na wieki własność prawo-
witego właściciela, to jest Narodu Polskiego27.
	 Proponuję zakończenie rozważań o sytuacji 
politycznej Wschowy w latach 1945-1950 frag-

mentem protokołu odprawy, która odbyła się  
w siedzibie PUBP we Wschowie 16 grudnia 1950 r.:
	 Odnośnie młodzieży tow. Lange Cz. zaznaczył, że 
palącą sprawą na terenie miasta i terenu jest rozpraco-
wanie wrogich grup młodzieżowych, które wykazują 
swe oblicze w postaci zrywania portretów oraz gaze-
tek ściennych, na których jest tow. Marszałek Polski 
Rokossowski. W ostatnim czasie pojawiły się ulotki, na 
których pisane było o wrogim stosunku tow. Stalina do 
Pokoju, wrogie przeciwko ZSRR i inne. [...] Naświe-
tlił również, że głównym źródłem szeptanej propa-
gandy oraz przejawów wrogiej działalności na terenie 
Wschowy jest szkoła zawodowa, która skupia w sobie 
elementy młodzieżowe, których rodzice są pochodze-
nia kupieckiego, endeckiego, czy też mają skazitelną 
przeszłość. [...] Po linii nauczycielstwa tow. Lange 
zreferował wrogą działalność niektórych nauczycie-
li, którzy to działają na szkodę Polski Ludowej oraz 
starają się wywierać wpływ na mniej świadomych oby-
wateli, przy pomocy których zamierzają swój wrogi 
kierunek przelać na społeczeństwo. [...] Po linii spół-
dzielni produkcyjnych Ref. IV nie posiada żadnego 
informatora, przez co również nie jest zorientowany 

Pracownicy Cukrowni Wschowa podczas pochodu pierwszomajowego, około 1950 r. 
Muzeum Ziemi Wschowskiej, sygn. MZW/B/1931.
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o wrogiej działalności na wsi. Natomiast jak wynika 
z posiadanych materiałów działalność ta na odcinku 
spółdzielczości produkcyjnej istnieje w postaci szep-
tanej propagandy i nieodpowiedniego ustosunkowa-
nia się do pracy w spółdzielni. W gromadach, gdzie 
znajdują się spółdzielnie produkcyjne wśród gospoda-
rzy indywidualnych znajdują się elementy kułackie,  

które starają się przeszkadzać w tworzeniu dalszych 
spółdzielni na wsiach. [...] Na zakończenie delegat 
W.U.B.P. apelował do pracowników o wzmożenie czuj-
ności i przystąpienie do intensywnej pracy, by przez 
pracę tą stać się skuteczniejszym w pokonaniu wroga 
klasowego i obcego28. 
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Wschowa nie ucierpiała zbyt wiele w wyniku działań 
wojennych w początkach 1945 r. Zniszczeniu uległo 
trochę budynków, uszkodzone były urządzenia wod-
no-kanalizacyjne, sieć elektryczna i gazownia. Po-
nadto wycofujący się Niemcy dokonali zniszczeń na 
stacji kolejowej. Uszkodzona była także cukrownia:
	 W gruzach był magazyn cukru, wypalony budy-
nek projektowni, kotłowni oraz budynek admini-
stracji. Urządzenia produkcyjne zdekompletowane 
i w dużym stopniu zniszczone. [...] Pokonując wiele 
trudności pracownicy z zapałem wyszukują brakują-
ce urządzenia w zniszczonym Głogowie i zwożą do 
swojego zakładu. Czynione są starania o uruchomie-
nie generatora w celu uzyskania prądu1.

	 Już w czerwcu 1945 r. we Wschowie urucho-
miono wodociągi, kanalizację i prowizoryczną elek-
trownię. W tym samym miesiącu otwarto w mieście 
zakład, który zajmował się remontem ciągników 
i innego sprzętu rolniczego2. Dłuższego czasu wy-
magały prace w gazowni: 
	 Jeśli chodzi o gazownię, to ta wymagała [...] dłuż-
szego czasu i przygotowania do uruchomienia. Niebez-
pieczeństwo wybuchu gazu groziło na każdym kroku. 
Trudno było z przejętego po Niemcach złomu uczynić 
gazownię. Tu niezawodnym okazał się Stanisław Mar-
ciniak. Bez jakiejkolwiek pomocy z zewnątrz, mimo 
braku narzędzi, pasów, węgla wsadowego i koksu do 
podpału, tak pokierował pracami, że już w czerwcu 

Pierwsza powojenna kampania cukrownicza we Wschowie, 1946 r. 
Muzeum Ziemi Wschowskiej, sygn. MZW/B/1931.
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1946 roku, mogłem ówczesnemu Zarządowi Miej-
skiemu złożyć telefoniczny meldunek o uruchomieniu 
gazowni3.
	 Do 1946 r. trwała także odbudowa cukrowni. 
Dyrektorem przedsiębiorstwa był wówczas Bole-
sław Korzeniowski. Pierwsza kampania cukrowni-
cza trwała od 23 listopada do 20 grudnia 1946 r. 
W kronice odnotowano:
	 Wysiłek całej załogi zostaje uwieńczony sukcesem 
i w dniu 23 listopada 1946 roku rozpoczęła się pierwsza 
w historii kampania cukrownicza, prowadzona 
przez polskich cukrowników w odzyskanej po wielu 
latach Wschowie. Kampania trwała do 20 grudnia. 
Przerobiono 105. 300 q buraków, z których uzyskano  
6942 q cukru białego. [...] Otrzymano również  
3686 q melasu oraz 720 q wysł[odków] suszonych.  
Nadzór nad urządzeniami produkcyjnymi sprawował  
gł. mechanik T. Duszyński. Po zakończeniu kampanii 
zorganizowano pierwszą zabawę dla załogi oraz 
gwiazdkę dla ok. 400 dzieci4.
	 Przedsiębiorstwa, warsztaty rzemieślnicze, 
a także wiele budynków administracyjnych 
i obiektów mieszkalnych znajdowało się w rękach 
wojskowej administracji radzieckiej. Rosjanie 
rozgrabili część pozostawionego przez ludność 
niemiecką majątku. Podobna sytuacja panowała 
w gospodarstwach rolnych. Poważnym wyzwaniem 
byli także tak zwani szabrownicy. Ludzi ci przyjeż-
dżali na Ziemie Odzyskane, w tym do Wschowy, 
by rozkradać pozostawiony majątek poniemiecki. 
Proceder ten był karany, ale jednak w dużym stopniu 
rozpowszechniony. Teresa Mieżowiec wspominała:
	 Szabrowników była cała masa. Och, Boże, z całej 
Polski przyjeżdżali na Zachód, na wagonach na górze 
siedzieli i jechali, żeby szabrować tutaj, z Leszna też5.
	 Po ustanowieniu polskiej administracji i sys-
tematycznym przyroście ludności, która w więk-
szości pochodziła z Kresów Wschodnich i utraci-
ła posiadany tam majątek, przydzielano nowym 
mieszkańcom mieszkania i zakłady pracy, a na wsi 
gospodarstwa rolne. W pierwszych miesiącach 
zdarzały się jednak sytuacje, że nakazywano Pola-
kom opuszczanie przyznanych uprzednio obiek-
tów, gdyż zajmowali je Rosjanie.
	 Z dniem 15 czerwca 1945 r. powołano we Wscho-
wie delegaturę Urzędu Tymczasowego Zarządu Pań-
stwowego. Zajmowała się ona administrowaniem 
przydzielonym mieniem poniemieckim (mieszkania, 
przedsiębiorstwa, gospodarstwa rolne). Wschowska 
delegatura, według stanu z końca września 1945 r., 

liczyła dziewięciu pracowników, a jej pracami kiero-
wał Edward Roth. Do końca września 1945 r. miesz-
kańcom wręczono formularze o posiadanym mie-
niu poniemieckim i ustalano wysokość czynszów za 
mieszkania. Tymczasowi zarządcy lokali przemysło-
wych i handlowych zostali wezwani do zapłaty za-
liczek z tytułu dzierżawy6. 8 marca 1946 r. wydano 
nowy dekret o majątkach opuszczonych i porzuco-
nych. Na jego podstawie powołano Główny Urząd 
Likwidacyjny, którego oddziały utworzono w całym 
kraju. We Wschowie funkcjonowało Biuro Obwo-
dowe Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego w Go-
rzowie Wielkopolskim.
	 Wraz z napływem, od wiosny 1945 r., nowych 
mieszkańców, rozwijała się także działalność go-
spodarcza. Według danych z 30 września 1945 r. 
we Wschowie było zarejestrowanych: 96 placówek 
handlowych i gastronomicznych (w tym: sklepy, 
12 restauracji, dwa hotele, apteka „Pod Złotym Or-
łem”, kinoteatr), 32 przedsiębiorstwa przemysło-
we (między innymi: wytwórnia wód mineralnych, 
drukarnia, browar, Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rolniczych, pięć wiatraków, 
dwa młyny, tartak, cegielnia, cukrownia, wodocią-
gi, elektrownia, gazownia) oraz 76 zakładów rze-
mieślniczych7.
	 W aktach Urzędu Wojewódzkiego Poznańskie
go z lat 1945-1950 znajduje się spis przedsię-
biorstw, sklepów, restauracji i warsztatów rze-
mieślniczych na terenie powiatu wschowskiego 
na dzień 28 sierpnia 1946 r. Zawiera on aż 353 
pozycje. W samej Wschowie wymieniono między 
innymi: browar, cegielnię (nieczynna, zajęta 
przez Rosjan), cukrownię, fabrykę wód mineral-
nych, fabrykę mebli, przedsiębiorstwo budow-
lane, przedsiębiorstwo wyrobów cementowych, 
przedsiębiorstwo traktorów i maszyn rolniczych, 
wodociągi, elektrownię, gazownię, dwie apteki, 
cztery warsztaty stolarskie, cztery warsztaty koło-
dziejskie (w tym jeden w remoncie), warsztat bed-
narski, cztery warsztaty ślusarskie, cztery warsz-
taty kowalskie (w tym dwa czynne), księgarnię,  
13 warsztatów szewskich, sześć młynów (tylko 
dwa czynne), kilkadziesiąt sklepów spożywczych,  
12 piekarni, 12 rzeźników, dwa hotele z restau-
racjami („Bristol” i „Polski”), dziewięć restaura-
cji (między innymi: „Dom Polski”, „Pod Lipami”, 
„Obywatelska”), siedem zakładów fryzjerskich, 
osiem pracowni krawieckich, warsztat tapicerski, 
warsztat zduński, warsztat szklarski, trzy zakłady 
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fotograficzne, dwa zakłady zegarmistrzowskie 
i przedsiębiorstwo kominiarskie8. 
	 Starosta Stefan Gieremek w piśmie do Urzędu 
Skarbowego w Lesznie z 14 października 1947 r. in-
formował, że ludność powiatu wschowskiego liczyła 
na koniec września 14 849 mieszkańców, z czego  
70% zajmowało się rolnictwem. Na 21 zakładów 
przemysłowych czynnych było 11 (osiem pod za-
rządem państwowym, jeden spółdzielczy i dwa 
prywatne). Ponadto czynnych było 161 prywat-
nych warsztatów rzemieślniczych oraz 102 placów-
ki handlowe (87 prywatnych i 15 spółdzielczych, 
najwięcej sklepów spożywczych)9.
	 Trochę inne dane znajdują się w piśmie naczel-
nika Urzędu Skarbowego w Lesznie do Izby Skar-
bowej w Poznaniu z 21 października 1947 r. Według 
nich na terenie powiatu wschowskiego znajdowały 
się 274 przedsiębiorstwa, w tym: 119 handlowych  
(113 prywatnych, cztery spółdzielcze, dwa pań-
stwowe), 19 przemysłowych (13 prywatnych i sześć 
państwowych) i 136 prywatnych zakładów rze-
mieślniczych. Wśród przedsiębiorstw handlowych 
znajdowało się 47 z branży spożywczo-kolonialnej  
(we Wschowie 36) i 23 restauracje (we Wschowie 
12). W piśmie zaznaczono:
	 Jak ilustruje powyższe zestawienie, jest typowy 
przerost tych przedsiębiorstw i dlatego wszystkie pro-
sperują źle, za wyjątkiem kilku o silniejszym kapitale 
obrotowym, które prosperują przeciętnie. Jeżeli chodzi 
o przemysł, to do najważniejszych należy cukrownia, 
która w ubiegłym roku po częściowym remoncie była 
pierwszy raz uruchomiona. Z przemysłu rolniczego są 
4 gorzelnie i 1 mleczarnia. Młynarstwo posiada ogó-
łem 13 przedsiębiorstw. Są to młyny o małej zdolności 
produkcyjnej: przeważnie dawniejsze wiatraki wypo-
sażone w motory10.

	 Naczelnik leszczyńskiego Urzędu Skarbowego 
wymienił także najliczniej reprezentowane zakłady 
rzemieślnicze: piekarnie (21), krawiectwo (18), 
szewstwo (18), rzeźnictwo (17), kowalstwo (12)
i fryzjerstwo (dziewięć)11.
	 Wkrótce jednak w Polsce na dobre rozpętano „bi-
twę o handel” oraz rozpoczęto kolektywizację wsi. 
W ramach tych akcji przystąpiono do walki z pry-
watnymi właścicielami sklepów, a chłopów zmusza-
no do wstępowania do spółdzielni produkcyjnych. 
Zestawienie przedsiębiorstw, sklepów i warsztatów 
rzemieślniczych na terenie powiatu wschowskiego 
z lipca 1948 r. zawiera 221 pozycji. Przy wielu jest 
adnotacja o zarządzie państwowym12.
	 Ważną instytucją finansową, utworzoną w po-
wojennej Wschowie, był Bank Ludowy. Zgroma-
dzenie założycielskie odbyło się w 12 maja 1947 r. 
w restauracji „Dom Polski”. Uczestniczyły w nim  
22 osoby. W imieniu komitetu organizacyjnego 
zebranie prowadził Franciszek Wiśniewski. Po-
stanowiono powołać Bank Ludowy Spółdzielnię 
z ograniczoną odpowiedzialnością we Wscho-
wie. Miał on prowadzić działalność na terenie 
powiatu wschowskiego. Deklarację przystąpie-
nia podpisało 11 osób. Na tym samym zebraniu, 
wybrano w głosowaniu jawnym, członków rady 
nadzorczej. 2 czerwca 1947 r. rada nadzorcza 
dokonała wyboru zarządu, do którego weszli: 
ks. Andrzej Kostka (złożył rezygnację 3 lute-
go 1949 r.), Zdzisław Skoracki i Marian Sławek.  
30 czerwca 1947 r. Sąd Okręgowy w Lesznie do-
konał rejestracji Banku Ludowego we Wschowie. 
W początkowym okresie bank miał tylko jednego 
pracownika etatowego, którym był Zdzisław Sko-
racki. W 1950 r. wschowski Bank Ludowy został 
przekształcony w Gminną Kasę Spółdzielczą13.

1	 MZW, Kronika Cukrowni Wschowa, MZW/B/1931.
2	 B. Ratajewska, Kalendarium dziejów Wschowy, op. cit., 

s. 56-57.
3	 Wspomnienia Ludwika Kaczmarka, op. cit.
4	 MZW, Kronika Cukrowni Wschowa, op. cit.
5	 Wspomnienia Teresy Mieżowiec, op. cit., s. 400.
6	 APZG, Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Gorzowie Biuro 

Obwodowe we Wschowie, sygn. 2, s. 308-309.
7	 APP, Państwowy Urząd Repatriacyjny. Wojewódzki Od-

dział w Poznaniu, sygn. 3057, s. 1-28.
8	 APP, Urząd Wojewódzki Poznański, 1945-1950, sygn. 

2832, s. 1-17.

9	 APL, Urząd Skarbowy w Lesznie, sygn. 26, s. 13 i 15.
10	 Ibidem, sygn. 26, s. 19.
11	 Ibidem.
12	 APP, Urząd Wojewódzki Poznański, 1945-1950, sygn. 2831, 

s. 1-14.
13	 B. Ratajewska, Początki Banku Spółdzielczego we Wschowie, 

„Ziemia Wschowska”, nr 15 (62), 22 sierpnia 2002, s. 9. 
W latach 1957-1962 bank funkcjonował pod nazwą Gmin-
na Kasa Spółdzielcza, a od 1962 r. jako Bank Spółdzielczy.



Przez pierwsze miesiące po wkroczeniu do Wscho-
wy Rosjan w 1945 r. miejscowy szpital oraz kilka 
innych obiektów użyteczności publicznej wykorzy-
stywane były jako wojskowe szpitale polowe. Do-
piero w maju, po zakończeniu działań wojennych, 
szpital został przejęty przez Powiatowy Oddział 
Polskiego Czerwonego Krzyża (PCK) i uruchomio-
ny dla ludności cywilnej. Jak już wspomniałam we 
wcześniejszej części publikacji, odział PCK odegrał 
w pierwszych miesiącach 1945 r. ważną rolę w zakre-
sie zdrowia i zabezpieczenia socjalnego mieszkań-
ców Wschowy. Jego organizacją w mieście zajął się 
Antoni Kurzawski, a w gronie pierwszych pracowni-
ków byli między innymi: Matylda Szymczakowska, 
Kazimiera Wachowiak oraz Marian Kubicki1. 
	 Po przekazaniu przez Rosjan w maju 1945 r. 
szpitala Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi, Zarząd 

Wojewódzki PCK w Poznaniu zaopatrzył go w pod-
stawowy sprzęt medyczny i pierwszy zestaw narzę-
dzi chirurgicznych, po likwidacji szpitala polowego 
na miejscu nie było bowiem żadnego wyposażenia. 
Już w czerwcu 1945 r. starosta Roman Jur podał, że 
stan sanitarny Wschowy i powiatu należy uznać za 
dobry. W szpitalu, który posiadał oddział ogólny 
i oddział chorób zakaźnych, pracowało trzech le-
karzy. Czynna była także apteka, pracowało dwóch 
stomatologów2. 
	 Od maja 1945 r. wschowskim szpitalem zarzą-
dzali kolejno lekarze: Zbigniew Filar, Stanisław 
Cywiński, Leon Nowak, a od wiosny 1947 r. Paweł 
Szymański, który kierował tą placówką do 1968 r. 
W grupie pierwszych wschowskich lekarzy byli 
także: Balcerkowa, Lasota i Kondek3.

1	 D. Czwojdrak, Szpital we Wschowie w latach 1945-2008, 
[w:] Dziedzictwo maltańskiego krzyża. 150 lat szpitala we 
Wschowie, Wschowa 2008, s. 11.

2	 Ibidem.
3	 Ibidem, s. 12.
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Dr Paweł Szymański, dyrektor Szpitala Powiatowego we Wschowie, 1947 r. 
Muzeum Ziemi Wschowskiej, sygn. MZW/IP/159.
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Pielęgniarki Szpitala Powiatowego we Wschowie. Stoją od lewej: Stryk, Szczęsna, Powalacz, 1946 r. 
Muzeum Ziemi Wschowskiej, sygn. MZW/IP/162.



Dla dzieci i młodzieży ważną sprawą było umożli-
wienie kontynuowania edukacji, którą często mu
siano przerwać w okresie okupacji. Powrót do nauki 
był także w jakimś stopniu powrotem do normalno-
ści. Wschowa i teren powiatu wschowskiego należa-
ły do tych obszarów Ziem Zachodnich, gdzie sto-
sunkowo szybko utworzono polskie szkolnictwo, co 
miało związek z sąsiedztwem Wielkopolski. Kurato-
rium Okręgu Szkolnego w Poznaniu skierowało tu-
taj dwóch nauczycieli: Feliksa Tworzydłę i Romana 
Knasiewicza1, polecając im zorganizowanie szkol-
nictwa podstawowego. 
	 Większość budynków szkolnych zajmowa-
ły wówczas stacjonujące we Wschowie oddziały 
armii radzieckiej. Na pierwszą szkołę przezna-
czono obiekt dawnego Seminarium Nauczyciel-
skiego (obecnie I Zespół Szkół im. Stanisława 
Staszica). Zapisy dzieci przeprowadzano w dniach 
12-14 maja 1945 r. Dzień później, 15 maja, roz-
poczęły się zajęcia szkolne. Naukę rozpoczęło 
160 dzieci, ale ich liczba systematycznie wzra-
stała; gdy rozpoczynano nowy rok szkolny  
1 września 1945 r., to liczba zapisanych uczniów 
wynosiła już 293. Szkoła otrzymała nazwę: Publicz-
na Szkoła Powszechna we Wschowie. Jej pierwszym 
kierownikiem został Roman Knasiewicz. W skład 
grona pedagogicznego weszli też: Maria Chódówna, 
Jadwiga Michalewicz, Gerarda Tomaszewicz, 
Stanisława Rodziewicz i Stanisława Tworzydło2. 
W pierwszych dniach czerwca 1945 r., po wyjściu 
Rosjan z budynku szkolnego przy ul. Wolsztyńskiej, 
przeniesiono tam szkołę. Pierwszy rok szkolny za-
kończył się 31 lipca 1945 r. Po krótkich wakacjach, 
zajęcia szkolne rozpoczęto ponownie 1 września.  
1 listopada 1945 r. dotychczasową szkołę podzielo-
no na dwie, mieszczące się w tym samym budynku 
obecnej Szkoły Podstawowej nr 2. 
	 Szkoła Powszechna nr 1, pod kierownictwem 
Romana Knasiewicza, była przeznaczona dla ucz
niów w wieku szkolnym. Druga szkoła skupiała 
dzieci starsze, które w okresie okupacji nie konty-
nuowały nauki3. Jej kierownikiem został Franciszek 
Mazurkiewicz4. W maju i w czerwcu 1945 r. uru-
chomiono także szkoły wiejskie, między innymi w: 
Dębowej Łęce (kierownik Władysław Wiśniowski), 
Przyczynie Górnej (kierownik Tadeusz Gajewski), 
Łysinach (kierownik Wanda Krębuszewska), Siedl-
nicy (kierownik Marian Rycomber) i Tylewicach 
(kierownik Kazimiera Kieszkowska)5. 

	 Nauka w pierwszym okresie odbywała się w bar-
dzo trudnych warunkach. Większość budynków 
szkolnych wymagała remontów, brakowało podręcz-
ników i innych pomocy naukowych. W porządko-
waniu obiektów szkolnych uczestniczyli nauczycie-
le, uczniowie i ich rodzice. Trzeba także zaznaczyć, 
że znaczna część pierwszych księgozbiorów biblio-
tek szkolnych pochodziła z darów.
	 Mimo wspomnianych trudności organizacja 
sieci szkolnej na terenie powiatu wschowskiego 
przebiegała sprawnie. Świadczy o tym chociaż-
by opinia inspektora poznańskiego kuratorium 
Wiesława Sautera, który w październiku 1945 r. 
przeprowadzał wizytację szkół w powiecie: 
	 Z szesnastu szkół czynnych przed wojną nie uru-
chomiono tylko jednej. Pracowało już 40 nauczycieli, 
a uczęszczało do szkół z górą półtora tysiąca dzieci. 
Sąsiadujący powiat leszczyński i tamtejsze władze 
szkolne objęły patronat nad oddaloną o 20 minut jaz-
dy koleją Wschową i kierowały tam wartościowych 
nauczycieli. Administracja pracowała energicznie, ar
chitekt powiatowy Bachorz zdobył znaczne kredyty 
(52.000 zł) na odbudowę i renowację szkół, jednym 
słowem sytuacja była dobra6.
	 W sporządzonym 6 listopada 1947 r. wykazie 
szkół powszechnych czynnych na terenie powiatu 
wschowskiego w roku szkolnym 1947/1948 wy-
mieniono 16 szkół. Pracowało w nich 59 nauczy-
cieli, a liczba uczniów wynosiła 2405. We Wscho-
wie działały dwie szkoły powszechne; mieściły się 
w obecnym budynku Szkoły Podstawowej nr 2 
przy ul. Wolsztyńskiej. Zarówno przy szkole nr 1 
jak i szkole nr 2 wpisano liczbę 12 nauczycieli. Do 
szkół tych chodziło 885 uczniów (407 do szkoły  
nr 1 i 478 do szkoły nr 2)7.
	 W 1945 r. uruchomiono we Wschowie szkołę 
średnią. Jej zorganizowaniem, z ramienia Kurato-
rium Okręgu Szkolnego w Poznaniu, zajmował się 
od czerwca 1945 r. Józef Wybieralski; on też został 
jej pierwszym dyrektorem. Zajęcia szkolne rozpo-
częły się we wrześniu 1945 r., w budynku szkoły 
powszechnej przy ul. Wolsztyńskiej. Eugeniusz 
Dzięcielewski podaje, że w dniu rozpoczęcia na-
uki liczba uczniów nie przekraczała 40, a po kilku 
tygodniach wzrosła do 120. Szkoła otrzymała na-
zwę: Gimnazjum i Liceum im. Królowej Jadwigi 
i Jagiełły we Wschowie8. W protokole zebrania 
nauczycieli gimnazjum z 19 września 1945 r. jest 
informacja o liczbie uczniów: klasa I – 28 osób  
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złożyło egzamin, 14 miało jeszcze składać), klasa II 
– 40 osób złożyło egzamin, a cztery miały jeszcze 
składać, klasa III – przyjęto 13 osób, do klasy IV 
zgłosiło się sześć osób. W protokole znajduje się tak-
że wykaz pierwszych nauczycieli: Józef Wybieralski 
(dyrektor), o. Adam Cichoń, Tadeusz Czajkowski, 
Antonina Rybczyńska, o. Tytus Semkło i Stanisława 
Tworzydło9. W 1946 r. szkoła przeniosła się do 
przedwojennego budynku wschowskiego gimna-
zjum przy obecnej ul. Jana Matejki 1.
	 W 1948 r. dotychczasowe Gimnazjum i Liceum 
przemianowano na Szkołę Ogólnokształcącą Stopnia 
Licealnego10. W następnym roku nastąpiła zmiana 
dyrektora. Od 1 kwietnia 1949 r. Józef Wybieralski 
został przeniesiony do Kościana, a dyrektorem szko-
ły we Wschowie został historyk Władysław Krzak11. 
Położył on ogromne zasługi dla rozwoju wschowskie-
go liceum, którym kierował do 1969 r. Przez swoich 
uczniów wspominany jest jako świetny pedagog i wy-
chowawca. Nieocenione zasługi dla popularyzacji 
wśród uczniów sportu oddał Kazimierz Marczewski, 
nauczyciel wychowania fizycznego i długoletni wice-
dyrektor szkoły. Założone w początkach roku szkol-
nego 1947/1948 Szkolne Koło Sportowe „Sparta” 
szczególne osiągnięcia miało w koszykówce.
	 Organizacją szkolnictwa zawodowego w powojen-
nej Wschowie zajmował się, skierowany tutaj przez 
Kuratorium Okręgu Szkolnego w Poznaniu, Henryk 

Woźniak. 16 września 1946 r. w budynku dawne-
go Seminarium Nauczycielskiego przy ul. Tadeusza 
Kościuszki (obecnie I Zespół Szkół im. Stanisława 
Staszica) rozpoczęła działalność Publiczna Szkoła 
Dokształcająca Zawodowa. Naukę rozpoczęło w niej  
52 uczniów. W skład pierwszego grona pedagogiczne-
go wchodzili: Henryk Woźniak (dyrektor), Kazimierz 
Werbiński, Marian Bąkowski i o. Tytus Semkło12.
	 Już we wrześniu 1947 r. nastąpiła pierwsza 
zmiana nazwy szkoły na Publiczną Średnią Szko-
łę Zawodową13. Liczba uczniów szybko wzrastała. 
W roku szkolnym 1947/1948 naukę rozpoczęło  
223 uczniów w ośmiu oddziałach14.
	 Już podczas pierwszej wizytacji szkoły, prze-
prowadzonej 16 listopada 1946 r. przez Józefa 
Mizgalskiego, zapadła decyzja o utworzeniu włas
nych warsztatów szkolnych. Na ich potrzeby zago-
spodarowano część pomieszczeń szkolnych. Dzięki 
staraniom dyrektora Henryka Woźniaka w 1948 r. 
przyznano szkole obiekty koszarowe (na obecnym 
pl. Kosynierów), gdzie urządzono warsztaty15.
	 4 września 1948 r. dyrektor Henryk Woźniak 
napisał do Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznań-
skiego prośbę o zwolnienie go z funkcji dyrektora 
Publicznej Średniej Szkoły Zawodowej, z uwagi na 
duże obciążenie pracami związanymi z organizacją 
we Wschowie Państwowej Centrali Wyszkolenia 
Zawodowego. Kuratorium przychyliło się do jego 

Nauczyciele i absolwenci Publicznej Średniej Szkoły Zawodowej, Wschowa, czerwiec 1949 r.
E. Dzięcielewski, 50 lat Zespołu Szkół Zawodowych we Wschowie, Wschowa 1996, s. 6.
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prośby16. Z dniem 1 października 1948 r. nowym dy-
rektorem szkoły został Roman Mulczyński17.
	 W 1949 r. w Publicznej Średniej Szkole Zawo-
dowej we Wschowie naukę pobierało 291 uczniów, 
w tym tylko dwie dziewczyny. Szkoła zatrudniała  
12 nauczycieli (ośmiu własnych i czterech docho-
dzących). Zorganizowano klasy o następujących 
specjalizacjach: mechaniczna, elektryczna, odzie-
żowa i ogólnozawodowa18.
	 Jak już wcześniej wspominałam, z raportów Po-
wiatowego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego 
we Wschowie wynika, że w pierwszych latach po-
wojennych nauczyciele pracujący na terenie po-
wiatu wschowskiego byli niechętnie ustosunkowa-
ni do zmian politycznych zachodzących w Polsce. 
Nie angażowali się także w działalność partyjną. 
Według danych z maja 1948 r. tylko czterech na-
uczycieli było członkami Polskiej Partii Robotni-
czej. Z lipca tego roku pochodzi natomiast infor-
macja, że 11 nauczycieli jest członkami Polskiej 
Partii Socjalistycznej, a wszyscy wstąpili do niej 
w 1947 r.19

	 Przy szkołach utworzono też pierwsze organizacje 
młodzieżowe, a przede wszystkim harcerstwo. Wscho-
wa podlegała w pierwszym okresie Komendzie Hufca 
w Lesznie (komenda we Wschowie rozpoczęła działal-
ność w 1950 r.). W rozbudowę harcerstwa zaangażo-
wała się Irena Handke, która została pełnomocnikiem 
Komendy Hufca w Lesznie na teren powiatu wschow-
skiego. Pierwsze drużyny założono przy Szkołach Po-
wszechnych nr 1 i 2: żeńską im. Marii Konopnickiej 
i męską im. Kazimierza Wielkiego. Organizowano 
obozy i biwaki w Lginiu, w lesie koło „Buczyny” oraz 
w Osłoninie. Nieco później przy wschowskim gim-
nazjum utworzono drużynę żeńską im. Królowej 
Jadwigi. Po powstaniu w 1948 r. Związku Młodzieży 
Polskiej (ZMP) w coraz większym stopniu harcer-
stwo traciło swoją samodzielność. W 1950 r. zostało 
podporządkowane ZMP; utworzono wówczas Orga-
nizację Harcerską Związku Młodzieży Polskiej. Część 
instruktorów i harcerzy zrezygnowała z działalności 
w harcerstwie. Drużynowych i przybocznych zastą-
piono młodzieżowymi przewodnikami ZMP. Odbu-
dowa ruchu harcerskiego nastąpiła po 1956 r.20

1	 Roman Knasiewicz urodził się 14 lutego 1911 r. w Berlinie. 
W 1919 r. jego rodzina wyjechała do Polski i osiedliła się 
w Lesznie. W 1930 r. Roman Knasiewicz ukończył leszczyń-
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rze nauczyciela na Śląsku. W czasie okupacji pracował jako 
robotnik w Sędziszowie Małopolskim. 1 maja 1945 r. podjął 
pracę we Wschowie i zajął się organizacją szkoły powszech-
nej. Został kierownikiem Publicznej Szkoły Powszech-
nej nr 1 we Wschowie i pełnił tę funkcję do końca 1949 r.  
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lata więzienia i dwa lata pozbawienia praw obywatelskich. 
Zwolniony został z więzienia w Potulicach 10 marca 1953 r.  
Na podstawie teczki sprawy Romana Knasiewicza, IPN  
O. Poznań, Sr 130/50.

2	 W. Pawlak, Oświata wschowska po wojnie, „Ziemia 
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3	 Ibidem.
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Rok 1945 przyniósł zasadnicze zmiany w strukturze 
wyznaniowej ludności Wschowy. Wraz z opuszcze-
niem miasta przez ludność niemiecką zakończyła 
działalność gmina ewangelicka. Nowi mieszkań-
cy w zdecydowanej większości byli katolikami. 
Przynależność do kościoła rzymskokatolickiego 
była ważnym czynnikiem integrującym powojen-
nych mieszkańców Wschowy, którzy przybyli tutaj 
z różnych stron Polski.
	 Parafia rzymskokatolicka we Wschowie w 1945 r. 
weszła w skład, utworzonej dla części Ziem Za-
chodnich, Administracji Apostolskiej Kamieńskiej, 
Lubuskiej i Prałatury Pilskiej z siedzibą w Gorzowie 
Wielkopolskim. 
	 Przez pierwsze miesiące 1945 r. parafia nie miała 
proboszcza. Z posługą duszpasterską do Wschowy 
przyjeżdżał raz w tygodniu ksiądz z Leszna1. Pierwsza 
msza święta została odprawiona w kościele farnym  
6 maja 1945 r. przez ks. Wojciecha Gröhna (Grühna)2. 
	 Z relacji s. Iwony (Marii Król) wiadomo, że sta-
cjonujący we Wschowie żołnierze radzieccy doko-
nali zniszczeń w kościele farnym, między innymi 
uszkodzili ołtarze i tabernakulum:
	 Tabernakulum wydarte z ołtarza stało oparte o jego 
stopnie. Na szczęście nie potrafili otworzyć drzwiczek, 
więc Najświętszy Sakrament pozostał wewnątrz nie-
naruszony. Figurom serafinów, adorujących na ołtarzu 
Pana Jezusa, poobcinali skrzydła (były złocone, więc 
przypuszczali, że są złote). Z porozbijanych stopni ołta-
rza zerwali dywany. W zakrystii stała ogniotrwała sza-
fa, w której znajdowały się: kielichy, relikwiarz i srebrny 
krzyż. W szafie wycięli ścianę i opróżnili jej zawartość. 
Połamane naczynia leżały obok. Brakowało jednego 
kielicha3.
	 Siostra Iwona wspominała także o znalezieniu 
w kościele bomby zegarowej, którą własnoręcznie 
wyniosła w bezpieczne miejsce. W nocy bomba 
eksplodowała, nie czyniąc żadnych szkód. Siostra 
Iwona udawała się często do sąsiednich parafii (Sie-
dlnica, Dębowa Łęka, Osowa Sień, Konradowo), 
aby ratować sprzęt i szaty liturgiczne przed kradzie-
żą i profanacją4.
	 Pierwszym powojennym administratorem pa-
rafii wschowskiej został w lipcu 1945 r. ks. Adam 
Cichoń5. Sytuacja Kościoła powoli się stabilizowa-
ła. 9 września 1945 r. dzieci z parafii przystąpiły do 
I komunii świętej6. Ks. Adam Cichoń uczył także 
we wschowskim gimnazjum i liceum. Przebywał we 
Wschowie do grudnia 1946 r. 

	 Z dniem 8 grudnia 1946 r. obowiązki proboszcza 
przejął ks. Andrzej Kostka7. Był on nieprzeciętnym 
człowiekiem i kapłanem. Położył wielkie zasługi dla 
budowania podstaw polskiego życia w powojennej 
Wschowie. Ks. Andrzej Kostka był między innymi 
współzałożycielem Banku Ludowego (wchodził 
w skład pierwszego zarządu) i w znacznym stopniu 
przyczynił się do otwarcia w mieście księgarni. Życz-
liwą opieką otoczył Cech Rzemiosł Różnych. Dzięki 
jego staraniom remontowano kościół farny; przezna-
czał na ten cel również fundusze własne. Z uwagi na 
to, że liczną grupę nowych mieszkańców Wschowy 
stanowili Kresowianie, z myślą o nich zbudowano 
w kościele farnym ołtarz Matki Boskiej Ostrobram-
skiej, uroczyście poświęcony 2 lutego 1948 r. Na te-
renie parafii postawiono dwie figury: Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Przyczynie Dolnej (poświęcona 
31 października 1948 r.) oraz Matki Bożej w Przy-
czynie Górnej (poświęcona 8 grudnia 1948 r.). Z re-
lacji ks. Andrzeja Kostki wynika, że szczególnie uro-
czyście dokonano poświęcenia figury w Przyczynie 
Górnej: w zorganizowanej wówczas procesji wzięły 
udział wszystkie bractwa kościelne ze sztandarami 
oraz ogromna liczba wiernych8.
	 Niezmiernie ważnym elementem życia wspól-
noty parafialnej było zorganizowanie wiernych wo-
kół stowarzyszeń i organizacji kościelnych. Jeszcze 
w 1945 r. gwardian wschowskiego klasztoru o. Tytus 
Semkło założył Sodalicję Mariańską Żeńską, a póź-
niej także Męską. Ceremonia przyjęcia pierwszych 
kandydatek do Sodalicji Żeńskiej odbyła się 8 grud-
nia 1945 r. w kościele klasztornym. W klasztorze 
młodzież urządzała między innymi przedstawienia 
teatralne. Od marca 1946 r. działał Parafialny Oddział 
Caritasu, którego zadaniem było niesienie pomocy 
najuboższym. W tym samym roku zorganizowano 
chór kościelny i Żywy Różaniec. W 1947 r. działały 
już: Trzeci Zakon, Bractwo Różańcowe oraz Soda-
licja Mariańska Męska i Żeńska. 6 czerwca 1948 r. 
założono Bractwo Straży Honorowej Najświętszego 
Serca Pana Jezusa. 
	 Rok 1948 zakończył okres w miarę poprawnych 
stosunków między państwem, a Kościołem w Polsce. 
Od 1949 r. zaczęło się wyraźne ograniczanie wpły-
wów Kościoła katolickiego na życie publiczne oraz 
dyskryminowanie osób wierzących przy ubieganiu 
się o stanowiska w administracji, kulturze, oświacie 
i gospodarce. Znalazło to swój wyraz między inny-
mi w likwidacji organizacji katolickich, zniesieniu 
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nauki religii w szkołach, a także w pozbawieniu Ko-
ścioła wpływu na działalność charytatywną. Z dniem  
4 listopada 1949 r. władze państwowe zakazały dzia-
łalności stowarzyszeń religijnych, w tym również 
chórów. Ks. proboszcz Andrzej Kostka przekazał tę 
decyzję wiernym 3 listopada tego roku:
	 Ogłaszam przeto, że na terenie mojej parafii żad-
nych stowarzyszeń religijnych nie ma9. 
	 Stowarzyszeniom pozwolono na wznowienie 
działalności po 1956 r.
	 Różnorodne dane statystyczne za lata 1945-
1947 znajdują się w sprawozdaniu duszpasterskim 
parafii katolickiej we Wschowie, sporządzonym 
przez proboszcza ks. Andrzej Kostkę z datą 4 kwiet-
nia 1948 r.10

Rodzaj informacji XII 
1945

XII 
1946

XII 
1947

Katolicy narodowości  
polskiej 2900 4900 5500

Katolicy narodowości  
niemieckiej 100 100 50

Protestanci narodowości 
polskiej 4 4 4

Protestanci narodowości 
niemieckiej 2 2 2

Prawosławni 20 18 10
Świadkowie Jehowy 5 6 8
Kapłani świeccy - 2 2
Zakonnicy 2 3 3
Siostry zakonne   
narodowości polskiej 8 13 16

Siostry zakonne  
narodowości niemieckiej 4 1 1

Udzielone chrzty 100 202 225
Udzielone bierzmowania - 930 -
Udzielone śluby 39 92 64
Dzieci przystępujące  
do I Komunii Świętej 58 48 125

Osoby zmarłe 55 92 59

	 Z czerwca 1949 r. pochodzi zestawienie szkół, 
ochronek i przedszkoli kościelnych znajdujących się 
na terenie powiatu wschowskiego. Wymieniono na-
stępujące placówki: Małe Seminarium Duchowne 
we Wschowie (pl. Farny 3), przedszkole (ul. Zakonna 
14, prowadzone przez siostry elżbietanki), ochronkę 
(Społeczny Dom Dziecka prowadzony przez siostry 
elżbietanki w budynku na pl. św. Jana 2)11.

	 Z października 1949 r. pochodzą natomiast dane 
o liczbie wiernych, istniejących stowarzyszeniach 
kościelnych i posiadanych przez parafię budynkach. 
Parafia katolicka we Wschowie liczyła wówczas 5761 
wiernych. Z organizacji kościelnych istniało tylko 
Koło Żywego Różańca dla starszych kobiet. Nie było 
żadnych organizacji młodzieżowych. Z obiektów bę-
dących własnością parafii we Wschowie wymienio-
no: kościół farny i plebanię na pl. Farnym, sierociniec 
na pl. św. Jana oraz dom na ul. Królowej Jadwigi 6 
(użytkowany przez lokatorów)12.
	 W 1945 r. do Wschowy powrócili zakonnicy. 
Ojcowie franciszkanie są spadkobiercami mającego 
we Wschowie duże tradycje zakonu bernardynów.  
Już w maju 1945 r. klasztorem i kościołem zaintere-
sowały się władze zakonne Prowincji Śląsko-Wiel-
kopolskiej z siedzibą w Panewnikach koło Katowic.  
Do Wschowy przyjechał o. Romuald Warzecha, prze-
łożony klasztoru we Wronkach, który podjął starania 
o rewindykację kościoła i klasztoru 13. Zakon uzyskał 
poparcie pierwszego powojennego starosty wschow-
skiego Romana Jura. Stan techniczny kościoła wzbu-
dzał niepokój, a jego remont wymagał ogromnych 
nakładów finansowych. 27 sierpnia 1945 r. władze 
zakonne mianowały pierwszego w powojennej hi-
storii przełożonego klasztoru we Wschowie. Zos
tał nim o. Tytus Semkło, dotychczasowy gwardian 
klasztoru w Osiecznej14. Ważnym wydarzeniem dla 
społeczności katolickiej we Wschowie była pierwsza 
msza święta w kościele św. Józefa, którą odprawiono  
23 września 1945 r. Wzięli w niej udział przedsta-
wiciele lokalnych władz państwowych i samorzą-
dowych oraz licznie zgromadzeni wierni15. Jeszcze 
w 1945 r. gwardian wschowskiego klasztoru o. Tytus 
Semkło założył III Zakon i Sodalicję Mariańską16. 
Oprócz tego do lutego 1949 r. zarządzał parafią 
w Osowej Sieni. Ponadto, na prośbę władz szkol-
nych, uczył we wschowskim gimnazjum i liceum 
łaciny i religii oraz religii w szkole zawodowej we 
Wschowie i podstawowej w Osowej Sieni17. 
	 Na pl. św. Jana 1 znajduje się dom zakonny Zgro-
madzenia Sióstr Świętej Elżbiety, które założyły swoją 
siedzibę we Wschowie w 1868 r. Na początku 1945 r. 
w domu zakonnym przebywało pięć sióstr (trzy Polki 
i dwie Niemki)18. Wśród nich była wspomniana już 
s. Iwona, którą z wdzięcznością zapamiętało wielu 
mieszkańców miasta. W pierwszych latach powojen-
nych siostry prowadziły Społeczny Dom Dziecka. 
	 Nowym zgromadzeniem zakonnym w powo-
jennej Wschowie jest Zgromadzenie Córek Maryi 



46 WSCHOWA W LATACH 1945-1950

Wspomożycielki (siostry salezjanki). Siostry te 
przybyły do Wschowy w 1946 r. z Laurowa na Wi-
leńszczyźnie, gdzie prowadziły Zakład Anioła Stró-
ża. W październiku 1945 r. wraz z wychowankami 
ewakuowały się do Polski. Początkowo zostały osie-
dlone w pałacu Mielżyńskich w Pawłowicach, gdzie 
prowadziły Dom Dziecka dla ponad 200 sierot. 
W grudniu 1946 r. Dom Dziecka został przeniesio-
ny do Wschowy, gdzie zajął dwa budynki: przy ul. 
Władysława Reymonta 2 i Tadeusza Kościuszki 25. 
Siostrom zlecono opiekę nad młodszymi dziećmi.  
1 sierpnia 1947 r. zgromadzeniu przyznano dom 
przy ul. Ignacego Daszyńskiego 47. Obiekt był  
w 60 % zniszczony i wymagał remontu. Do 1951 r. 
siostry prowadziły własny dom dziecka. W tym wła-
śnie roku odebrano im wszystkie dzieci i przekazano 
do Państwowych Domów Dziecka we Wschowie, 
Zielonej Górze i Żaganiu. Po jakimś czasie siostry 
salezjanki zaczęły opiekować się dziećmi ze wschow-
skich rodzin, co dało początek prowadzonemu do 
dzisiaj przedszkolu19.
	 W 1946 r. założono we Wschowie Internat 
Biskupi, który miał służyć młodzieży pobierają-
cej naukę we wschowskim gimnazjum i liceum. 
Miejska Rada Narodowa we Wschowie zgodziła 
się udostępnić na ten cel budynek dawnej misji 

jezuickiej przy pl. Farnym 3. Kościół otrzymał po-
wyższy obiekt w dzierżawę na 99 lat20. Budynek 
był zaniedbany i wymagał remontu. Jeszcze przed 
rozpoczęciem roku szkolnego 1 września 1946 r. 
proboszcz ks. Cichoń doprowadził go do stanu, 
w którym mógł być użytkowany. 1 września 1946 r. 
przyjechał do Wschowy ks. Administrator Edmund 
Nowicki. Udzielił wówczas bierzmowania 930 
wiernym oraz poświęcił Internat Biskupi21. Prefek-
tem Internatu Biskupiego we Wschowie został ks. 
Andrzej Bardecki22, który uczył także religii i filozo-
fii w miejscowym gimnazjum i liceum. 18 sierpnia 
1948 r. władze kościelne przekształciły Internat Bi-
skupi we Wschowie w Małe [Niższe] Seminarium 
Duchowne23. Ks. Andrzej Bardecki objął w nim 
funkcję dyrektora. W 1949 r. nastąpiła zmiana na 
stanowisku dyrektora. Ks. Bardecki wyjechał ze 
Wschowy, a jego miejsce w seminarium zajął ks. Eu-
geniusz Hlibowicki. W lutym 1950 r. ks. Eugeniusz 
Hlibowicki został odwołany. Nowym dyrektorem 
został ks. Teodor Jankowski, dotychczasowy pierw-
szy wikariusz przy katedrze gorzowskiej24.
	 Mniejsze [Niższe] Seminarium Duchowne we 
Wschowie działało do lata 1956 r. Prezydium Miej-
skiej Rady Narodowej we Wschowie powiadomiło 
w sierpniu parafię, że z dniem 31 sierpnia 1956 r. 

Powitanie ks. Edmunda Nowickiego, administratora apostolskiego w Gorzowie Wielkopolskim, na rogatkach Wschowy, 1946 r. 
Zdjęcie udostępnione przez Zdzisława Rygusika.
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nastąpi rozwiązanie umowy dzierżawnej, a opróż-
niony budynek należy przekazać Miejskiej Radzie 

Narodowej25. Obiektu nie udało się utrzymać dla 
potrzeb kościelnych.



Jak już kilkakrotnie wspominałam, Wschowa 
w 1945 r. stała się prawdziwym tyglem językowym 
i kulturowym. Nowi mieszkańcy miasta i powiatu, 
pochodzący z różnych stron przedwojennej Polski, 
reprezentowali odmienne obyczaje i tradycje, a tak-
że język polski. Musiał upłynąć pewien czas, by po-
wojenni wschowianie zasymilowali się, utworzyli 
lokalną wspólnotę i zainteresowali się przeszłością 
miasta, w którym przyszło im na nowo układać so-
bie życie. Ważnym czynnikiem integracyjnym był 
Kościół, gdyż nowi mieszkańcy Wschowy byli nie-
mal w pełni wyznawcami katolicyzmu. 

	 Jesienią 1945 r. przy Starostwie Powiatowym 
we Wschowie rozpoczął działalność Referat Kul-
tury i Sztuki, którego kierownikiem była Maria 
Hołowczyc. W sporządzonych przez nią sprawoz-
daniach, zachowanych w aktach Urzędu Woje-
wódzkiego Poznańskiego z lat 1945-1950, znajduje 
się wiele ciekawych informacji o podejmowanych 
inicjatywach kulturalnych, występach we Wscho-
wie miejscowych i zapraszanych zespołów teatral-
nych oraz o działalności świetlic. Maria Hołowczyc 
starała się także ustalić los zbiorów wschowskiego 
muzeum. W sprawozdaniu miesięcznym z 9 paź-
dziernika 1945 r. informowała, że ustalono, iż część 
eksponatów złożono w Wygnańczycach. Stamtąd 
95 z nich przekazano Instytutowi Zachodniemu 
w Lesznie1. Znaczną część zbiorów pozostawionych 

w Wygnańczycach zniszczyli żołnierze radzieccy2. 
W sprawozdaniu z 30 października 1946 r. Maria 
Hołowczyc pisała także o odnalezieniu w budyn-
ku bursy gimnazjalnej dodatkowych eksponatów 
z przedwojennego wschowskiego muzeum, które 
zostały zabezpieczone3.
	 Maria Hołowczyc informowała także o orga-
nizowaniu we Wschowie nauki gry na fortepianie. 
Pierwszymi uczącymi były Alicja Płazalska i Maria 
Kowalska4.
	 W sprawozdaniu za okres od 1 października do 
31 grudnia 1948 r. starosta Stefan Gieremek infor-
mował, że we Wschowie działały dwie biblioteki pu-
bliczne posiadające łącznie 1814 tomów. Ponadto 
istniało dziewięć świetlic, które należały do: partii 
politycznych, Związku Młodzieży Polskiej, związ-
ków zawodowych, Ochotniczej Straży Pożarnej, 
Służby Polsce oraz wschowskiej cukrowni. Starosta 
informował także o amatorskich zespołach teatral-
nych, które działały przy Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Państwowym Domu Młodzieży i przy 
Związku Młodzieży Polskiej5. 
	 Wschowa w 1945 r. dysponowała kilkoma obiek-
tami sportowymi, które stwarzały dobre warunki 
dla uprawiania sportu. Były to: basen kąpielowy, 
stadion z boiskiem piłkarskim i urządzeniami lek-
koatletycznymi, dwie sale gimnastyczne przy szko-
łach (częściowo zniszczone i pozbawione sprzętu), 
kręgielnia i dwie strzelnice6.
	 Pierwszym klubem sportowym, zorganizowa-
nym w mieście w 1945 r., był jednosekcyjny klub 
piłkarski „Odra”, który działał do 1947 r. przy cu-
krowni. Piłkarzami tego klubu byli między innymi: 
Kamiński, Sawaryński, Chudzicki, Kowalski, Lis, 
Kułakowski, Pawałkiewicz, Buczek i Jonak. Pierw-
szymi sędziami piłkarskimi byli: Mieczysław Jużak, 
Franciszek Dorsz i Mieczysław Rękal7. 
	 Po rozwiązaniu klubu „Odra” przez krótki czas 
działały kolejno: GKS „Orzeł”, ZKS „Związkowiec” 
i „Syrena”8.
	 W pierwszych powojennych latach prężnie dzia-
łał we Wschowie również klub motorowy „Unia”. 
Do grona jego założycieli należeli między innymi: 
Stankowski, Trybocki, Pawełkiewicz i Nowacki. 
Dużą popularnością cieszyły się rozgrywane w mie-
ście zawody uliczne9. 
	 15 maja 1950 r. powstał Związkowy Klub Spor-
towy „Ogniwo”, którego pierwszym przewodni-
czącym został Józef Frątczak. W ramach klubu 

Basen kąpielowy we Wschowie, 1947 r. 
Muzeum Ziemi Wschowskiej, sygn. MZW/IP/72.

DZIAŁALNOŚĆ KULTURALNA I SPORTOWA 
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Uczestnicy wyścigu motorowego we Wschowie, 1948 r. 
Zdjęcie udostępnione przez Zdzisława Rygusika.

1	 APP, Urząd Wojewódzki Poznański, 1945-1950, sygn. 983, 
s. 56.

2	 Ibidem, s. 53.
3	 APP Poznań, Urząd Wojewódzki Poznański, 1945-1950, 

sygn. 986, s. 160.
4	 Ibidem.
5	 APZG, Urząd Wojewódzki Poznański Ekspozytura w Go-

rzowie, sygn. 47, s. 90-91.
6	 R. Wiśniewski, Dzieje Szkolnego Klubu Sportowego „Sparta” 

przy Liceum Ogólnokształcącym we Wschowie w latach 1947-
1972, praca magisterska, Poznań 1976, s. 17.

7	 J. F., 50-lecie Klubu Sportowego „Pogoń” Wschowa, „Słowo 
Ziemi Wschowskiej”, nr 12, 27 czerwca 2003, s. 10.

8	 Ibidem.
9	 R. Wiśniewski, Dzieje Szkolnego Klubu Sportowego „Spar-

ta...” op. cit., s. 19.
10	 J. F., 50-lecie Klubu Sportowego „Pogoń”..., op. cit., s. 10.

powołano osiem sekcji: lekkoatletyczną, siatkówki, 
koszykówki, piłki ręcznej, piłki nożnej, bokserską, 
tenisa stołowego i kręglarską. Najbardziej aktywna 

była sekcja bokserska, której trenerem był Teodor 
Niedźwiedziński10. 
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Radziecka wojskowa mapa sztabowa – fragment z powiatem wschowskim, 1944 r.
Archiwum Państwowe w Lesznie (APL), Marek Kędzierski – spuścizna [oficer 69. Leszczyńskiego Pułku Przeciwlotniczego, 
regionalista, kustosz Izby Tradycji Garnizonu Leszno], poz. 33.

Oficerowie radzieckiej Komendantury Wojennej Wschowy. Z lewej strony kpt. Miszyn – zastępca komendanta do spraw gospodarczych, 
1945 r. 
Muzeum Ziemi Wschowskiej we Wschowie (MZW), kopia w zbiorach.
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Wykaz cmentarzy żołnierzy radzieckich na terenie powiatu wschowskiego, Wschowa, wrzesień 1946 r.
Archiwum Państwowe w Zielonej Górze (APZG), Starostwo Powiatowe we Wschowie, 1945-1950, sygn. 35.

Pomnik wdzięczności żołnierzom radzieckim, odsłonięty we Wschowie 9 maja 1945 r. przy ul. Kazimierza Wielkiego, powstały na bazie 
niemieckiego pomnika ku czci żołnierzy biorących udział w wojnie z Francją w 1870 r.
MZW, kopia w zbiorach.
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Miejsce usytuowania cmentarza żołnierzy Armii Czerwonej przy obecnym I Zespole Szkół we Wschowie i imienny wykaz osób tam 
pochowanych, 14.05.1946 r. 
APZG, Starostwo Powiatowe we Wschowie, 1945-1950, sygn. 35.
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Mapa powiatu wschowskiego z zaznaczonymi cmentarzami i pojedynczymi grobami żołnierzy radzieckich i niemieckich, 1950 r.
APZG, Urząd Wojewódzki Poznański Ekspozytura w Gorzowie, sygn. 105, s. 24.
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Protokół posiedzenia Gminnej Rady Narodowej w Brennie z 22 maja 1945 r., na którym podjęto uchwałę w sprawie działań na rzecz 
przyłączenia gminy Brenno do powiatu wschowskiego. 
APL, Akta gminy Brenno, sygn. 5, s. 8-9.
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Nominacja Romana Jura na pełnomocnika rządu tymczasowego RP na Obwód nr 2 Wschowa na Dolnym Śląsku, Trzebnica, 
3.05.1945 r. 
MZW, nr inw. MZW/AH/1448.
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Pracownicy Starostwa Powiatowego we Wschowie. Piąty z lewej strony siedzi starosta Stefan Gieremek, Wschowa, około 1946-1948.
Zdjęcie udostępnione przez Zdzisława Rygusika, kopia w zbiorach MZW.

Pracownicy Starostwa Powiatowego we Wschowie. Pośrodku siedzi starosta Roman Jur, pierwszy z prawej strony wicestarosta Stefan 
Gieremek, Wschowa, 9.02.1946 r.
MZW, nr inw. MZW/AH/1197.
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Starosta wschowski Stefan Gieremek z wieńcem dożynkowym, podczas dożynek powiatowych we Wschowie, 1946 r.
MZW, kopia w zbiorach.

Opinia o staroście wschowskim Stefanie Gieremku, wystawiona przez kierownika Ekspozytury Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego 
w Gorzowie Wielkopolskim, Gorzów Wielkopolski, 7.10.1948 r.
Wielkopolski Urząd Wojewódzki w Poznaniu, archiwum zakładowe urzędu, teczka osobowa Stefana Gieremka.
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Odpis uchwały Wydziału Powiatowego we Wschowie z 24 lipca 1947 r. w sprawie zawieszenia Ludwika Owczarskiego, pełniącego  
od 15 kwietnia 1945 r. funkcję burmistrza Wschowy, w czynnościach służbowych, Wschowa, 25.07.1947 r.
APZG, Komitet Powiatowy Polskiej Partii Robotniczej we Wschowie, sygn. 64, s. 180.
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Dowód tożsamości Bernarda Ziętka – wiceburmistrza Wschowy, Wschowa, 9.03.1948r.
APL, Urząd Miasta i Gminy we Wschowie, koperta dowodu osobistego Bernarda Ziętka, poz. 2689 spisu zdawczo-odbiorczego.

Bernard Ziętek, od 1945 r. wiceburmistrz, w okresie od 14 kwietnia 1948 r. do 18 listopada 1948 r. burmistrz Wschowy.
APL, Urząd Miasta i Gminy we Wschowie, koperta dowodu osobistego Bernarda Ziętka, poz. 2689 spisu zdawczo-odbiorczego.
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Zatwierdzenie przez kierownika Ekspozytury Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego w Gorzowie Wielkopolskim wyboru Anatola 
Sadowskiego na burmistrza Wschowy, Gorzów Wielkopolski, 21.04.1949 r.
Urząd Miasta i Gminy we Wschowie (UMiG Wschowa), archiwum zakładowe urzędu, teczka osobowa Anatola Sadowskiego.

Anatol Sadowski – burmistrz Wschowy w latach 1948-1950.
Zdjęcie udostępnione przez Zdzisława Rygusika.
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Wniosek i postanowienie w sprawie zamknięcia działalności Państwowego Urzędu Repatriacyjnego Oddziału Powiatowego we Wschowie, 
Łódź, 28 i 29 sierpnia 1950 r.
APP, Państwowy Urząd Repatriacyjny Oddział Wojewódzki w Poznaniu, sygn. 2011, s. 1.
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Pisma skierowane do proboszcza parafii katolickiej we Wschowie oraz do burmistrza Wschowy, zapraszające do wzięcia udziału  
w zebraniu organizacyjnym Polskiej Partii Robotniczej, Wschowa, 21.08.1945 r.
APZG, Komitet Powiatowy Polskiej Partii Robotniczej we Wschowie, sygn. 8, s. 5.

Zawiadomienie o mszy św. żałobnej w intencji zmarłego przywódcy ruchu ludowego Wincentego Witosa, Wschowa, 26.11.1945 r.
APZG, Komitet Powiatowy Polskiej Partii Robotniczej we Wschowie, sygn. 8, s. 5.
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Rezolucja ludności powiatu wschowskiego w sprawie ukrócenia działalności Narodowych Sił Zbrojnych i oddziałów ukraińskich, 
Wschowa, 28.02.1946 r.
APZG, Komitet Powiatowy Polskiej Partii Robotniczej we Wschowie, sygn. 48, s. 5.
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80 MATERIAŁY ARCHIWALNE DO DZIEJÓW WSCHOWY W LATACH 1945-1950

Protokół wiecu międzypartyjnego zorganizowanego w związku z przygotowaniami do Referendum Ludowego, Wschowa, 23.06.1946 r.
APZG, Komitet Powiatowy Polskiej Partii Robotniczej we Wschowie, sygn. 13, s. 11.
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Rezolucja uchwalona podczas wiecu, potępiająca przemówienie sekretarza stanu USA Jamesa Byrnesa z 6 września 1946 r. w sprawie 
tymczasowości granicy polsko-niemieckiej na Odrze i Nysie Łużyckiej, Wschowa, 15.09.1946 r.
APZG, Powiatowy Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej we Wschowie, sygn. 26, s. 61.
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Rezolucja wyrażająca uznanie dla ministra spraw zagranicznych ZSRR Wieńczysława Mołotowa za zdecydowane stanowisko w sprawie 
polsko-niemieckiej granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej, uchwalona podczas wiecu we Wschowie, 29.09.1946 r.
APZG, Powiatowy Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej, sygn. 26, s. 63. 
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Odpis pisma starosty Stefana Gieremka o wystąpieniu z Polskiego Stronnictwa Ludowego, Wschowa, 6.10.1946 r.
APZG, Komitet Powiatowy Polskiej Partii Robotniczej we Wschowie, sygn. 12, s. 29.

Informacja o zorganizowanej w kinie „Hel” 28 stycznia 1947 r. akademii z okazji zwycięstwa Bloku Stronnictw Demokratycznych 
w wyborach do sejmu, Wschowa, 30.01.1947 r.
 APZG, Powiatowy Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej we Wschowie, sygn. 10, s. 49.
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Ankieta statystyczna dotycząca osób z terenu powiatu wschowskiego, wykluczonych w okresie od 16 października do 15 listopada 1947 r. 
z Polskiej Partii Socjalistycznej.
APZG, Powiatowy Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej we Wschowie, sygn. 33, s. 3.
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Pochód pierwszomajowy we Wschowie z okazji Międzynarodowego Święta Pracy, 1947 r.
Zdjęcie udostępnione przez Zdzisława Rygusika.

Obchody pierwszomajowe, Wschowa, 01.05.1948 r.
MZW, kopia w zbiorach.
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Pracownicy podczas prac remontowych w cukrowni we Wschowie, 1945 r.
MZW, nr inw. MZW/AH/1207.

Upoważnienie Kazimierza Limińskiego do podjęcia działań na rzecz zabezpieczenia i ochrony cukrowni we Wschowie, wystawione 
przez Okręgowe Zrzeszenie Cukrowni Dolny Śląsk, Gostyń, 15.06.1945 r.
MZW, nr inw. MZW/AH/1409.
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Prace przy odbudowie obiektów cukrowni we Wschowie, 1945 r.
MZW, kopia w zbiorach.
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Pismo Ludwika Rygusika w sprawie zgłoszenia prowadzenia we Wschowie od 15 maja 1945 r. zakładu fryzjerskiego, Wschowa, 
3.12.1945 r.
UMiG Wschowa, archiwum zakładowe urzędu, teczka osobowa Ludwika Rygusika.

Zakład fryzjerski Ludwika Rygusika we Wschowie przy obecnej ul. Niepodległości, 1946 r.
MZW, kopia w zbiorach.
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Potwierdzenie zgłoszenia prowadzenia przez Czesława Sierpowskiego zakładu krawieckiego we Wschowie przy obecnej ul. Niepodległości, 
Wschowa, 4.04.1946 r.
UMiG Wschowa, archiwum zakładowe urzędu, teczka osobowa Czesława Sierpowskiego.



94 MATERIAŁY ARCHIWALNE DO DZIEJÓW WSCHOWY W LATACH 1945-1950

Fragment zestawienia sklepów spożywczych na terenie powiatu wschowskiego po 1945 r. – pod pozycją 178 sklep Stanisława Koli  
we Wschowie przy obecnej ul. Niepodległości.
APP, Urząd Wojewódzki Poznański, 1945-1950, sygn. 2832, s. 9.

Sklep spożywczy Stanisława Koli przy obecnej ul. Niepodległości, po 1945 r.
Zdjęcie udostępnione przez Mirosława Suchorę.
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97SŁUŻBA ZDROWIA

Pracownicy Szpitala Powiatowego we Wschowie, 1947 r.
Muzeum Ziemi Wschowskiej we Wschowie, sygn. MZW/IP/163.

Pracownicy Szpitala Powiatowego i Polskiego Czerwonego Krzyża we Wschowie, 1946 r.
Muzeum Ziemi Wschowskiej we Wschowie, sygn. MZW/IP/160.



98 MATERIAŁY ARCHIWALNE DO DZIEJÓW WSCHOWY W LATACH 1945-1950

Sala operacyjna Szpitala Powiatowego we Wschowie, około 1950 r. 
 Muzeum Ziemi Wschowskiej we Wschowie, kopia w zbiorach.

Powiatowa Kolumna Sanitarna, Wschowa, około 1950 r.
Muzeum Ziemi Wschowskiej we Wschowie, kopia w zbiorach.



99OŚWIATA, KULTURA, SPORT, HARCERSTWO

Nauczyciele i uczniowie klasy VII Publicznej Szkoły Powszechnej nr 1 we Wschowie, rok szkolny 1945/1946.
Zdjęcie udostępnione przez Zdzisława Rygusika.

Przyjęcie Feliksa Tworzydły do pracy w Zarządzie Miejskim we Wschowie jako siły pomocniczej, Wschowa, 17.04.1945 r.
UMiG Wschowa, archiwum zakładowe urzędu, teczka Feliksa Tworzydły.
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Zaświadczenie wystawione Franciszkowi Mazurkiewiczowi, potwierdzające jego zatrudnienie na stanowisku kierownika szkoły  
od 1 listopada 1945 r., Wschowa, 12.03.1951 r.
APL, Urząd Miasta i Gminy we Wschowie, koperta dowodu osobistego Franciszka Mazurkiewicza, poz. 1860 spisu zdawczo-
-odbiorczego.

Franciszek Mazurkiewicz – współorganizator wschowskiej oświaty, kierownik Szkoły Powszechnej nr 2 we Wschowie.
APL, Urząd Miasta i Gminy we Wschowie, koperta dowodu osobistego Franciszka Mazurkiewicza, poz. 1860 spisu zdawczo-
-odbiorczego.
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Postanowienie Powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w Lesznie o tymczasowym zatrzymaniu Romana Knasiewicza,  
kierownika Szkoły Powszechnej nr 1 we Wschowie, Leszno, 31.12.1949 r.
IPN O. Poznań, teczka Romana Knasiewicza, Sr 130/50, s. 7.

Postanowienie o wszczęciu śledztwa przeciwko Romanowi Knasiewiczowi, podejrzanemu o szeptaną propagandę, Leszno, 3.01.1950 r.
IPN O. Poznań, teczka Romana Knasiewicza, Sr 130/50, s. 10.
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Podziękowanie dyrektora Liceum i Gimnazjum we Wschowie Józefa Wybieralskiego dla kierownictwa Szkoły Powszechnej nr 1  
za życzliwą pomoc i współpracę w pierwszym okresie istnienia gimnazjum, Wschowa, 1.11.1946 r.
IPN O. Poznań, teczka Romana Knasiewicza, Sr 130/50, s. 127.
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Świadectwo ukończenia Gimnazjum Ogólnokształcącego we Wschowie przez Bronisława Geremka (pisownia nazwiska na świadectwie 
Gieremek), Wschowa, 26.06.1948 r.
APL, Liceum Ogólnokształcące im. Tomasza Zana we Wschowie, sygn. 87, s. 57-58.

Bronisław Geremek (zdjęcie legitymacyjne), brak daty.
APL, Jerzy Zielonka – spuścizna (dziennikarz „Panoramy Leszczyńskiej”), sygn. 18, poz. 188 (reprod. Czesław Mielcarek).
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57. Projekt organizacyjny Publicznej Średniej Szkoły Zawodowej we Wschowie na rok szkolny 1948/1949.
APZG, Inspektorat Szkolny w Lesznie, sygn. 3, s. 1-2.
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Absolwenci Państwowego Kursu Oświaty Dorosłych we Wschowie, rok szkolny 1949/1950.
MZW, kopia w zbiorach.

Absolwenci Kursu Oświaty Dorosłych przy Powiatowym Urzędzie Bezpieczeństwa Publicznego i Milicji Obywatelskiej we Wschowie, 
rok szkolny 1947/1948.
Zdjęcie udostępnione przez Zdzisława Rygusika.
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Sprawozdanie Lecha Skrzetuskiego z lustracji kursów początkowego nauczania we Wschowie, Leszno, 22.12.1949 r.
APL, Inspektorat Szkolny w Lesznie, 1945-1950, sygn. 14, s. 31.
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Pismo starosty Romana Jura do Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego z prośbą o wyjaśnienie, jakie stroje 
regionalne mają być preferowane na Ziemiach Odzyskanych, włączonych administracyjnie do Wielkopolski, Wschowa, 13.12.1945 r.
APP, Urząd Wojewódzki Poznański, 1945-1950, sygn. 983, s. 54. 
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Dożynki Powiatowe we Wschowie, 1946 r.
MZW, kopie w zbiorach, oryginały w zbiorach Emiliana Czecha.
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Biegi uliczne, Wschowa, 1946 r. 
Zdjęcia udostępnione przez Zdzisława Rygusika.
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Przemarsz harcerek podczas powiatowych dożynek we Wschowie, 2.09.1945 r.
APL, Jerzy Zielonka – spuścizna (dziennikarz „Panoramy Leszczyńskiej”), sygn. 22, poz. 525.

Harcerki wschowskich drużyn, 1946 r.
MZW, kopia w zbiorach, oryginał w zbiorach Zdzisława Rygusika.
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Procesja Bożego Ciała we Wschowie, 1946 r.
Zdjęcie udostępnione przez Mirosława Suchorę.
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MZW, nr. inw. MZW/AH/727.
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zania organów z kościoła ewangelickiego we Wschowie katedrze warszawskiej, Warszawa, 30.07.1948 r.
MZW, nr. inw. MZW/AH/730.
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Wykaz majątków kościelnych na terenie powiatu wschowskiego, Wschowa, 30.06.1949 r.
APZG, Urząd Wojewódzki Poznański Ekspozytura w Gorzowie, sygn. 47, s. 108.
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Liczba wiernych, organizacje katolickie i wykaz budynków parafii pw. Świętego Stanisława Biskupa we Wschowie, 1949 r.
APZG, Urząd Wojewódzki Poznański Ekspozytura w Gorzowie, sygn. 93, s. 441.
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